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W  І  A  D  O M O  S C I  K  R A J Ó W  B.

С л/-е іа  Senacka o g ło s iła  n a s tę p u ją c y  o lco lny 
U k a z : P od ług  Im ie n n e g o  J e g o  C e s a r s k ie y  M o ś c i 
N a y w y ż .z > g o  U k a z u , k tó r y  n a s ta ł na  podaney O - 
p in i i  i la d y  P a ń s tw a  nas tępu jącego  b rz m ie n ia : „11 a (la 
p a ń s tw a  na D e p a rta m e n c ie  P ra w  i  na  Powsze- 
chnem  Z e b ra n iu  ro z p a t r y w a ł* :  i )  O ry g in a ln y  w y ­
w ó d  s p ra w y  P ow szechnego  Z e b r/u iia  R ządzącego 
S ena tu  D e p a rta m e n tó w  M o s k ie w s k ic h , w  czerń z 
ró żn o śc i /.dań  S e n a to ró w  w y n ik ło  p y ta n ie : jak  l i ­
c z y ć  ro c z n y  te r m in  p o d a w a n ia  a p e lla c y y  od de­
k re tó w  Iz b  C y w i ln y c h  , c z y l i  od  d n ia  podp isan ia  
d e k re tu , e r y h  te ż  od d n ia  o b ja w ie n ia  go ro z p ra -  
w u ją c y n i'e ię ?  i  2i’o O trz y m a n a  w  ty m  p rz e d m io ­
c ie  o:-i n i ja K o m m iis y i  do u k ła d a n ia  ргзлѵ. R /d a  
P>ńsóv« ',' ro z w a ż y w s z y  i  p o ró w n a w s z y  to  z a p y ta ­
n ie  z p ra w .itr . i,  zgodn ie  e o p in iją  K o m m R s y i do 
u k  U d a n ia  p n w ;  z nay du je : i i  ro c z n y  te r m in  po- 
d a w a n i*  *»pełlącyi w e \s s ry s tk ic h  sp ra w a c h  c y w il-  
n y d i  m ię d z y  ro z p ra w 'u ją c y m i s ię . w e w n ą trz  P *ń -  
s ѵл a b ę d ą cym i, na le ży  l ic z y ć  od d n ia  o b ja w ie n ia  
d e k re tu "  i" źe p ra w id ło  to  улп іе  jes t w y ło żo n e  w  
U k a z ie  d. 5o lip c a  1762 ro k u .44 N a  k tó r e y  o p in ii  
nap isano : J e g o  C e s a r s k a  M ość, n a s U lą  o p in iją  na 
Po w§/a c łm e m  Z e b ra n iu  R a d y  P ańs tw a  o ic tn : ja k  
l ic z y ć  ro c z n y  te rm in  do podaw an ia ! a p e lla c y i od 
d e k re tó w  Iz b  C y w iln y c h ,  N a y  w y r c y  p o tw ie rd z ić  
r a c z y ł  i zozkaza ł w y p e łn ić .  Prezyden t UadysPań-  
stwa X .  P i i / r  Łop uch in  d n ia  у5 m a ja  1022 ro k u . 
A  po sp ra w ce  w  cc nacie: R o k u  1811 d. 2З k w ie ­
tn ia  o trz y m a n o  w  R zą d zą cym  Senacie p rze z  p o cz ­
to , od n u * r łe g o  m a j >ra Jana K ry w c o w a  c ó re k  
pan ien  K a ta rz y n y  i  13лrb a ry  K ryw ęó w ie n , żałobę ap - 
p e lla c y y n ą , na d e k re t M us k ie  w sk ie y  Iz b y  C y w iin e y ,  
za pad ły  w" s p ra w ie  ic h  z m iło le tn im  M ic h a łe m  l i e -  
zobrazowem  i  re je s tra to ro w ą  k o le g ia ln ą  E u d o cyą  
b a c z y  n o w ą  o z ie t i. ic i a w  p rzy  łą ę zo n ćm  do te y  ża ­
ło b y  ś w ia d e c tw ie  Iz b y , w y  da nem  p le n ip o te n to w i 
s łiu a c e m u  ty c h  iv ry  w c fW ic n  Siemienowemu  d. 28 
lu te g o  1811 ro k u , nap isano: iż  po m ie n io n a  s p ra *  a 
osądzona p rze z  Izb ę  1810 ro k u  d . Qgo i  io g o  lu ­
tego, d e k re t podp isać b y ło  p o M a iió w io n o  i  po d p i­
sano m a rca  15go, w zg lę d e iu  11 czyn itęb ia  ro z p ra w  u - 
ja c y m  się pop rzedn iczego  o te m  u w ia d o m ie n ia  z 
ic h  jło d p is a n ii, za lecono b y ło  M o tk ie w s k ie y  w ła ­
d z y  p o łio y y r ie y  pod d. j6  lu te g o , k tó ra  d. 21 w rz e ­
śn ia  p rz y  ra p o rc ie  p rz e d s ta w iła  w z ię te  od P a n n y  
B a rb a ry  K r y w c ó w n e y  d n ia  6 m a rca  i  cd re je s tra - 
to ro w e y  k o łle g ia ln e y  Ł a c z y n ó w e y  d n ia  8  m a rca  
p o d p isy , na to , że d la  w y s łu c h a n ia  d e k re tu  , p ie r -  
w  sza p rz y s z łe  p le n ip o te n ta , a d ru g a  sam a s ta w ić  
s ię  będz ie ; tym cza se m  zaś, za s ta w ie n ie m  się po- 
m ie n io n e g o  S ie m ie n o w a  d e k re t te n  z  w y d a n ie m  
je m u  k o p ii  o b ja w io n y  d n ia  2 m aja , k tó r y  1811 
Г. d n ia  24 lu te g o  pod n im  podp isa ł, że a k to r k i je ­
go ńa w y ro k u  iz b y  n ie  p rz e s ta ją , i  będą p ro s iły  • 
p rz e z  a p e llacyą  do R ządzącego Senatu . A le  7. p rz y ­
c z y n y  n ie w y ra ź n o ś c i w  te m  ś w ia d e c tw ie  : a za li i  
w sp o m n ro n e y  K a ta rz y n ie  K r y  w  cb w n ie  a lbo  je y  
p le n ip o te n to w i po p rzed n ic  zo u c z y n io n o  obw ieszcze ­
n ie , i co ona o d p o w ie d z ia ła , a lbo  że jey  w te d y  w  
m ieśc ie  n ie  b y ło  ? Z a lecono  b y ło  M o s k ie w s k je y  
Iz b ie  ukazem , ażeby o ty m  z ro b iw s z y  w yszu ka n ie , 
n ie z w ło c z n ie  don ios ła  S e n a to w i. N a  s k u te k  czego 
I  z ba -Cy w i i  n a r  a p p o rte  m  R  z ąd z ą ce n vu S e n a to w i d o ­
n ios ła  , iż  w zg lę d e m  u c z y n ie n ia  pop rzedn iczego  
ro z p ra w  u ją cy  m  się  obw ieszczen ia , i  w z ię c ia  od n ic h
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‘podp isów , za lecono b y ło  w ła d z y  p o lic y y n e y , od k tó -  
re y  d. 2i w rz e ś n ia  p rz y  ra p o rc ie  p rz e d s ta w io n y  z 
in n e m i w y d a n y  p rze z  P annę B a rb a rę  K ry w ć ó w n ę  
d . 6 m a rca  p o d p isa n y  grewers na to , iż  p le n ip o te n t, 
p rz y s ła n y  b yd ź  m a, k t ó r y  od n ie y  pospo łu  z je y  
s io s trą  K a ta rz y n ą  p rz y s ła n y  zos ta ł d n ia  21 m a rca  
i  d e k re tu  w ys łucha? , m a ja  2 podp isa ł: że o p rz e s ta ­
w a n iu  łu b  n ie p rz e s ta w a n iu  w y ro k u  o św ia d czy  w  
te rm in ie  praw  cm  p rz e p is a n y m ; osobnego zaś r e ­
w e rsu  od P anny K a ta r z y n y  K ry w c ó w n e y ,  n ie  b ra ­
no i  n ie  p rze d s ta w ia n o . Po w y s łu c h a n iu  czego w  
7 D e p a rta m en c ie  R ządzącego S enatu  n a s ta ły , w z g lę ­
dem  appe lacy i P anny B a rb a ry  K ry w c ó w n e y  ró żn e  
zdan ia  Panów  S e n a to ró w ; z ty c h  dv rie  osoby o - 
śn -ia d czy ły : iż  p rz y  p o ró w n a n iu  u k a z ó w  d n ia  3o 
lip c a  1762 i '17 s ie rp n ia  1797. ro z p ra w  u ją c y  s ię  ip rz y  
podan iu  próśb a p p e la c y n y y c h , m ogą n ie k ie d y  byd-ź 
w  nie w y ro z u m ie n iu  , od ja k ie g o  czasu l ic z y ć  
na leży te rm in  ro c z n y  p ra w e m  na to  u s ta n o w io n y ., 
c zy  pod ług  u ka zu  1797 ro k u  od d n ia  podp isan ia  
d e k re tu , c z y li  t e i  p o d łu g  u k a z u  1762 od d n ia  ob« 
ja w ie n ia  d e k re tu , a za ty m  m n iem a* i :  p ra w a  n a to  
zdarzen ie , d la  u p rz ą tn ie n ia  n ie  w yró -zurm a łośę i ro z -  
p ra w u ją c y c h s ię , o b jrś n ić , d la  czego w n ie ś ć  rz e c z  
tę  na Powszechne Z e b ra n ie , co le ż  na  s k u te k  z a ­
lecen ia  P ana  M in is t r a  s p ra w ie d liw o ś c i w n ie s io n e m  
zosta ło na P ow szechne  Z e b ra n ie  R ządzącego Se­
n a tu  D e p a rta m e n tó w  M o s k ie w s k ic h , gdz ie  po w y ­
s łu ch a n ia  zrob ionego  w y w o d u , zos ta ła  ta k ż e  ró ż ­
ność zd .u i P anów  S e n a to ró w , a że u s la n o w io n e y  
p ra w e m  w ię kszo śc i g łosów  n ie b y ło , p rz e to  na osno­
w ie  Im ie n n e g o  N ay w yższego U k a z u  z d. *8 w rz e ­
śnia 1802 ro k u  p rz e d s ta w io n o  zo s ta ło  do Pana M i*  
n is tra  S p ra w ie d liw o ś c i. R o z k a z a l i :  w zg lę d e m  p o - 
w in n e g o  w y k o n a n ia  N a y  w y  ie y  p o tw ie rd z o n e y  po - 
W yżey w y p i$ a n y y  o p in ii  R a d y  P a ń s tw a , w  rz e c z y : 
ja k  l ic z y ć  te r m in  ro c z n y  na  podaw an ie  a p p e la c y i 
od d e k i^ tó w  łz b  C y w iln y c h ,  posłać do w s z y s tk ic h  
R ządów  G u b e rn ijd n y c h  i  w ła d z , do  Iz b  c y w il* -  
nYch i  d a lszych  m ie ysc  u rz ę r lo w jTch u k a z y  , r ó w .  
n ic i  p rze z  U k a z y  u w ia d o m ić  P a n ó w  W o je n n jrch  
Je n e ra ł G u b e rn a to ró w , W o je n n y c h  G u b e rn a to ró w  
za rzą d za ją cych  i  c y w iln e m i s p ra w a m i, Je n e ra ł G u ­
b e rn a to ró w  i  N a c z e ln ik ó w  m ia s t, P a n ó w  M in is t r ó w  
i  K o n tro le ra ' P a ń s tw a , a do  N a y  św ię tszego  R z ą ­
dzącego S j-nodu  i  do D e p a rta m e n tó w  R ządzącego  
Senatu S a n k t P e te rs b u rs k ic h  i  tu te js z y c h  p rz e ­
słać u w ia d o m ie n ia . D n ia  зЗ p a ź d z ie rn ik a  1822 ro k u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rs z a w a  d n ia  20 g r u d n ia .
(z-Gazety W arszaw sk iey)

D n ia  18 b. m . s to lic a  tu te js z a  o b ch o d z iła  ze 
z w y k łą  u ro czys to śc ią  ro c z n ic ę  Im ie n in  Jego Cesa­
rze  ?vic.o w s k ie y  M o śc i W ie lk ie g o  X ię c ia  M ik o ła ja .  
W  godz inach  ra n n y c h  o d b y ło  s ię  nab o że ń s tw o  vr  
k a p lic y  z a m k o w e j,  tu d z ie ż  w  ko śc ie le  ś. K rz y ż a , 
na k tó re m  z n a jd o w a ły  się w ła d z e  k ra jo w e , a ce ­
le b ro w a ł J W .  i ł is k u p  M a n u g ie w ic z . W ie c z o re m , 
ośw iecono  m ia s to .

Po o ś m io m ie s ię c z n e j n ie b y tn o ś c i w  s to lic y , 
p o w ró c iła  do n ie y  J W .  O rd y n a to w a  Zam oyska , 
m a łż o n k a  P rezesa S e n a tu  K ró le s tw a  P o lsk iego .

J W .  H ra b ia  Alopcuę  , Poseł Jego C e sa rsko . 
K ró le w s k ie y  M o ś c i, p rz y  d w o rz e  b e r l iń s k im , р ж у *  
b y ł p rz e d  k i lk ą  d n ia m i do tu le y s z e y  s to l ic y . '

W  ty c h  d n ia c h  o t r z y m a ł l la d c a  Kommissyi 
Rządowe/ W y z n a ń  i  Oświecenia publicznego, d /r



r e k to r  ie n e ra ln y  b ib l io te k i p u b l ic z n e j,  p rezes to ­
w a rz y s tw a  e le m e n ta rn e g o , r e k to r  l it ie u m  w a rs z a w - 
sk ieao S. B .  L in d e  , za n a jw y ż s z e  tn p o tw ie rd z e ­
n i e . , ’ d y p lo m a  K o rre s p o n d e n ta  Im p e ra to rs k .e y  
K o m m issy i p ra w  w  St. Petersburgu.  Z a s e z y t te n , 
n a d e r rz a d k i,  zw ła scza  w  naszym  k r a ju ,  s p o tk a ł 
go w  s k u tk u  w yd a n eg o  p rze d  k i lk ą  la ty  p rze z  n ie ­
go d z ie ła  o S ta tu c ie  L ite w s k im .

K s ię g a rz  K o r n  w e  W ro c la u n u ,  p rz e d s ię w z ią ł 
w y d a n ie  s te re o ty p o w e  d z ie ł n a s tę p u ją cych  a u to ro w : 
K ochanow sk iego  2 to m y  w  i  to m ie ; N a ru s z e w ic z a  
12 to m o w  w  ti to m a ch ; Kras ick iego  10 tom oW  W 
5 to m a c h . _________ __

p  R  U  s S Y.
B e r l i n  d n ia  10 g ru d n ia .

(z Gazety W d r  szawskiey.)
Z m a r ły  K a r o l  A u g u s t X ią ż e  Hardenberg ,  p o ­

chodzący  z ro d z in y  z a szczyco n e j d o s to y n o ś c ią łia ro - 
n a ,u ro d z ił się w  Hanowerze  c ł o i  ma,a 1700Д o s k o ń ­
czo n ych  naukach , o tr z y m a ł w  Hanowerze  t y t u ł  
ra d c y  ka m e ra ln e g o . P o d łu g  ow czasow ego zw ycza - 
iu  iako  m ło d z ie n ie c  sposob iący się do p ra w m e tw a
1 d y p lo m a ty k i,  po jecha ł do W e tz la ru ,  gdzie jednak 
n ie b a rd zo  c h ę tn ie  b a w ił.  Ż y w o ś ć  u m y s łu  ,ego 
w y p ro w a d z iła  go w k ró tc e  na  w ie lk i  swiaŁ. Z w ie ­
d z iw s z y  W iedeń  i B e r l in  , i  w  p ie rw śze y  z  ty c h  
s to lic , po zn a w szy  Józefa  I I , a W d ru g ie y , K rp la  
F ry d e ry k a  W ie lk ie g o , U o z o la  w  Sanssouci, uda ł się 
do Pazyza  i  Lon dyn u ,  w id z ia ł w e  F ra n c y ro g m s k o , 
na  k tó re m  ju ż  żarzące  w ęg le  le ż a ły  . do pożaru , 
k tó re * o  n a w e t w o la  i  u s iło w a n ie  dobrego M o n a r­
c h y  p rz y t łu m ić  n ie m o g ła ; s tan  m ie y s k i b y ł w te d y  
jeszcze w y łą c z o n y  od zg ro m a d zen ia  sz la ch ty . XV 
A n g l i i ,  k tó ra  u zna jąc  n iepod leg łość  k ra jó w  p ó łn o ­
c n o  a m e ry k a ń s k ic h ,"  z m ie n iła  o k o lic z n o ś c i da w ne­
r o  ś w ia ta , n a u c z y ł s ię  w yższe y  p o l i t y k i ; s łysza ł 
F o r a  i  P it ta  w  P a rla m e n c ie  , i  w id z ia ł , ja k  za­
w z ię to ś ć  s tr o n n ic tw  i  w n io s k i lu d u  nap rózno  u - 
s i łu ja  n a d w ą t lić  w o ln ą  k o n s ty tu c y ą . B liz k o  5 la t 
od  ro k u  1778 do 1782 b a w ił  w  L o n d y n ie  jako s p ra ­
w u ją c y  in te re ssa  lla n n o w e rs k ie ;  p rz y m o w ie n ie  się 
z X ią ż ę c ie m  W a l l i i  s k łd n iło  g o , do opusczenia A n ­
g l i i  1 s łu ż b y  h a n n o w e rs k ie y . X ią ż e  Brur^sw ick i  
F e rd y n a n d  m ia n o w a ł go po tem  prezesem  n d n is te - 
r v u m  sw ego i  r z e c z y w is ty m  ta y n y m  radcą . W  ro ­
k u  1786 p o s ła ł go do B e r l in a  ze s m u tn e m  zlece­
n ie m  , aby K r ó lo w i  W ilh e lm o w i I I ,  odda ł z ło -m ny 
u  n iego  te s ta m e n t F ry d e ry k a  W ie lk ie g o . Podobał 
sie K r ó lo w i  ze sw o je y  b ie g ło śc i 1 u y m u ją c e y  po ­
s ta w y , ta k  da lece, iż  p ro s ił x ią z ę c ia  B ru n s w ic k ie -  
eo a b y  m u  d o z w o li ł  b yd ź  n n n is lre m  u M a rg ra b ie ­
go ’ Anspach  i  B a y re u th . P r z y ją ł  te n  u rz ą d  w  r o ­
k u  1700. W  n a s tę p n ym  ro k u  k ra y  te n  zosta ł 
p rz y łą c z o n y  do P ru s , i H ardenberg  o d b ie ra ł im ie ­
n ie m  M o n a rc h y  p rzys ię g ę  b ie rn o ś c i.  Podczas ka m - 
p a n ii nad  B enem  1792 w e zw a i go K r o i  do F ra n k -  
f o r t u , p o le c ił m u  n a cze lny  dozo r ży w n o ś c i w o yska ; 
a w k ró tc e  p o tem , s te r in te re ssó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h . Po p o ko ju , k tó r y  ro k u  i 795 z a w a r ł w  B a z y ­
le i  z o b y w a te le m  fra n c u z k im  B a r th e le m y , zaczę . 
ła s ie  no w a  epoka d la  P russ  p rze z  uzn a n ie  żądań 
n o w e g o  p o lity c z n e g o  u tw o ru  , 1 p rze z  u c h y le n ie  
s ie  od  R zeszy n ie m ie c k ie j.  A u s try a  p ro w a d z iła  
d a !e v  w o y n ę  z n ie je d n o s ta yn e m  szczęściem  , g d y  
ty m c z a s e m  P russy  z y s k a ły  pew ne  g ra n ic e  d la  s ie ­
b ie  i  p ó łn o c n y c h  N ie m ie c . S łuszn ie  w  ca łey  E u ­
ro p ie  lękano  się za ra z y  re w o lu c y i;  le cz  k ra y ,  k tó r y
2 m ą d rą  p rz e z o rn o ś c ią  zaszczep ił sobie n ie b e zp ie ­
czna" m a te ry ą , zo s ta ł w o ln y m  od bo  jaźń i,  aby  p ó ­
ź n i e j  n a tu ra ln a  c tń iro b a , k tó re y  n iem o /.na  b y ło  
u n ik n ą ć , n ie  s ta ła  się zgubm eyszą . L a ta  1805 1 180h, 
k ie d y  H ardenberg  n a  prze  m ia n  z H a u g w i tz e m  k ie ­
r o w a ł in te re s s a m i za g ra n iczn e m u  p rz y s p ie s z y ły  u - 
le cze n ie  k ra ju  , k tó r y  bo lesna fe b ra  z ra n  pocho­
dząca, do  z d ro w ia  p rz y w io d ła . O d  ro k u  1807 do 
1810 b a w ił H ardenberg  na  Wsi n ie d a le k o  B e r l in a , 
i  na leża ł do p rzysposob ień  p rzysz łe g o  w z ro s tu  k ra ­
ju . M o n a rc h a  m ia n o w a ł go d n ia  6 c z e rw c a  *010 
k a n c le rz e m . A d m in is t r a c ja ,  k o n s ty tu c y ą  i  zagra­
niczne in te re ssa  b y ły  sżczegó ln iey  ce lem  n ie z m o r­
d o w a n y c h  p ra c  jego. P ra w a  poc iąga jące  w s z y ­
s tk ic h  do o p ła ty  p o d a tk ó w , znoszące p rz y m u s  ce ­
c h ó w , za b ie ra ją ce  d o b ra  d u c h o w n e  na ska rb  i  za­
mieniające pańszczyznę na o p ła tę  p ie n ię żn ą , o g ło ­

szone w  la ta c h  1810 i  1811, będą po w s z y s tk ie  
czasy p o m n ik ie m  w  p ra w o d a w s tw ie  F ry d e ry k a  
W ilh e lm a  I I I .  K a n c le rz  do cze ka ł się sczę ś liw ie  
czasu, k ie d y  P ru ssy  n ie p od le g ło ść  i  p ra w a  sw o je  
ja k o  m o ca rs tw o  eu ro p e ysk ie  o d z y s k a ły . Jeże li zaś 
d a w n ie y  n ie  zaw sze z n a y d u je m y  n a c z e ln ik ó w  w o j -  
skow ośc i s k ło n n y c h  do u zn a n ia  sp o ko yn ie ysze y  
czyn n o śc i n a c z e ln ik ó w  c y w iln y c h ,  c ieszyć  sie w sze ­
la k o  p o w in n iś m y , w ita ją c  w  s to l ic y  f r a n c u z k ie y  
K ró la ,  u w ie ń czo n e g o  z w y c ię z tw e m , m ię d z y  fe ld ­
m a rs z a łk ie m  i  k a n c le rz e m  k ra ju  , k tó r z y  oba- 
d w a  w za je m n ie  sobie u fa ją c , i w z a ie n m ie  się  
szacując, p o m y ś ln y  w y p a d e k  w o jn y  w s p ó ln y m  
u s iło w a n io m  p rz y p is a li.  D o  ty c h  o s iw ia ły c h  na  
us ługach  k ra jo w y c h  m ę żó w  o d s y ła m y  m ło d z ie ż , 
k ie d y  z b y te c z n y m  pośp iechem  przyvvłaszC za so­
b ie  u c z e s tn ic tw o  w  t e m , co t y lk o  ro s tro p n o ść  
i  m ądrość w  p o k o ju  i- w o y n ie  d la  narodu, z rz ą ­
d z ić  może. dP oźn ieyszym  czasom  zo s ta w io n o  o- 
c e n ić . czynność  X ią z ę c ia  na  o s ta tn ic h  kong res  - 
sach e u ro p e js k ic h  ; ogó ln ie  co ty lk o  w ie m y , iż  
zupe łn ie  лѵ d u ch u  M o n a rc h y  sw ego n ie  o ka za ł s ie  
n ie p rz y ja z n y m  d la  u tw ie rd z o n y c h  m a x y m  obecne­
go czasu. U p rz e y m y  i ła g o d n y  , u jm o w a ł  sobie 
każdego, choć m u  n a w e t co n iepom yś lnego  p o w ie ­
d z ia ł  Zaw sze  o k a z y w a ł w esołość; n a w e t p o  n a y -  
w ic k s z e m  n a tę że n iu  m y ś l i , i  p rz y  n a y z a w ik ła n -  
szych  in te ressach  n ie  m ożna b y ło  do s trze d z  n ie ­
p rzy je m n o śc i na tw a rz y  je g o .M o ca rs tw a  za g ra n iczn e  
o b d a rz y ły  go l ic z n e m i h o n o ra m i i  z a s z c z y ta m i; 'le c z  
zawsze n a y b a rd z ie y  go c ie szy ło  sw iadectvvo  w  ł  as n e y  
zas ług i, pow ażen ie  i  u fność  sw ojego K ró la .  N ie m o - 
że m y  tego opisu p rz y z w o ic ie y  za ko ń czyć , ja k  p r z y ­
tacza jąc  to , co K r ó l  w yn o szą c  go na d o s to jn o ś ć  
X ią ż ę c ia  n a p isa ł do n iego  d. 3 c z e rw c a  i 8 i 4.. Przez  
to wyniesienie , mogę uznać czem W  P an  1 byłeś i  
będziesz d la  oyczyŁny. Z n a jd z ie s z  W P ó n  n a ­
grodę p ra w  swoich w rozw in ięc iu  w ie lk ich  w y p a d ­
ków św iata , do którego się n iezmordowan ie  p r z y ­
k ła d  aleś.

B a ro n  Falkenhausen , p o ru c z n ik  i  a d ju ta n t 
X ią ż ę c ia  p ru sk ie g o  W ilh e lm a , syna  K r ó la  J ib c i,  
p r z y b y ł t u  n ie d a w n o  go ń ce m  z W erony .

A u s t r y a .
W iedeń  d n ia  9 g ru d n ia .

(z Gazety W a rszaw sk ie j . )
W  k o ń c u  zeszłego m ies iąca  ód p r a w ił  się tu  

sąd na  k i lk u  w o js k o w y c h  i  c y w iln y c h  , k tó r y c h  
p e w n y  z a g ra n ic z n y  a je n t p rze d  n ie ja k im  czasem 
p rz e k u p ił,  a b y  m u  p o m o g li do o d k ry c ia  ta je m n ic y  
w yd o sko n a le n ia  ra c  p a ln y c h  k o n g rę w s k ic h . k tó r ą  
p ó łk o w n ik  A i ig u s t in  d o tą d  sam jeden posiada ł. 
Skazano, ic h  na c ię żk ie  k a ry ,  p rzep isane  za szp ie - 
g o w s lw o . A je n t  b a w if  w  k ra ju  badeńsk im , i  z ta m - 
lą d  u t r z y m y w a ł z w ią z k i z k i jk u  a r ty l le r z y s ta -  
m i, w  ta k  n a z w a n e j w s i r a k ie to w e j,  gdz ie  jes t 
la b o ra to ry u m  p ó lk o w n ik a  A u gu s t in  , a o d d a lił się 
n a ty c h m ia s t po w y ś le d z e n iu  tego z a m y s łu . W y ­
padek te n  s p ra w ia  w ie lk ie  w ra ż e n ie .

N i e m c y .
Od brzegów M e n u  d n ia  2 g ru d n ia .

(z Gazety W  a r  szawskiey.)
L is t y  p ry w a tn e  z Genewy  donoszą, i i  cena 

p a p ie ró w  "s k a rb o w y c h  w  P a ry ż u  spadła  ро odeb ra ­
n e j  w iadom ośc i, o z g w a łc e n iu  k ra ju  fra n c u z k ie g o  
p rze z  w o ysko  k o n s ty tu c y jn e  je n e ra ła  M i n y , i  że 
l is t  p isany  z P a ry ż a  na  w y je ż d z ie  gońca w y ra ż a , 

xiż  m in is t ro w ie  fra n c u z c y  je d n o m yś ln ie  p o s ta n o w i­
l i  w o y n ę  z H is z p a n ią . (G aze ta  b e r liń s k a , z k t ó ­
re y  p o w y ż s z y  a r t y k u ł  w y ję liś m y , dodaje,^ iż  n ie  
m ożna  b y n a jm n ie j  rę c z y ć  za tę  w iadom ość.)

D n ia  3. D n ia  21 z. r i .  j i r z y b y ł  do F ra n k -  
f o r t u  n a d z w y c z a jn y  gon iec  g a b in e to w y  a u s try a c - 
k i  z W e ro n y , i  p rz y w ió z ł l is t y  k tó re , jak  s łych a ć , 
ty c z ą  się sey m u  z w ią z k u  n ie m ie ck ie g o . Pan H a n ­
del  w y s ia ł go w k ró tc e  na  p o w ró t  do  W e ro n y .

Poseł p ru s k i p rz y  rz ą d z ie  (s z w a y c a rs k im , ze 
z lecen ia  M o n a rc h y  sw ego, os\iv iadbzy ł za d o w o le ­
n ie  i  p o d z ięko w a n ie  z p o w o du  p r z y jm o w a n ia  jego 
podczas p rze ja zd u  na ko n g re s  do W  erony.

N a  b a lu  d a n vm  11 d w o ru  w  D reźn ie  d. 2» 
z. m . X ię ż n ic z k a  T e ressa  z g u b iła  n a s z y jn ik ,  sza­
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c o w a n y  2o?ooo ta fa ró w , za k tó re g o  zn a le z ie n ie  w y ­
znaczono nągrodę.

D n ia  7. W  Jena  za sz ły  w. d. 29 z. m . 1 i  
b. m . n ie ja k ie  ro z ru c h y  u c z n ió w , z p o w o du  za ka ­
zu  śp ie w a n ia  na u lic a c h  i  ry n k a c h . 4oo u c z n ió w  
w y s z ło  d. o b. in . do m ia s te czka  K a l i la  w  X ię -  
z tw ie  A lte n b u rs k ie m . W ła d z e  a k a d e m ic k ie  za ­
g ro z i ły ,  iż  k to  do d. 7 Jb. m . n ie  p o w ró c i^  zostan ie  
od d a lo n ym . D w ie  ko m p a n ie  p ie c h o ty  i  o d d z ia ł 
ja z d y  posłano z W e y m a ru  do Jena, na pom oc w spo- 
m n io n y m  w ła d zo m . U c z n io w ie , k tó r z y  w y s z li,  po­
w r ó c i l i  d. 7* b. m . m a łe m i o d d z ia ła m i. Z a czę to  
ściś le  d ochodz ić  ca łego tego  w y p a d k u .

F r a n c y  a. #

, P a r y ż , d /гш  2 g ru d n ia .
(z Gazety W arszawskiey.)

D n ia  3o z. m . K r ó l  n a ra d z a ł s ię  z k a n c le ­
rz e m , a po tem  z prezesem  ra d y  m in is t ró w . K o n t r -  
A d m ira l  St. H aunea  m ia ł za sczy t okazać K r ó lo ­
w i  m ode l do n o w o  w y n a le z io n y c h  p rze z  siebie te ­
le g ra fó w  d z ie n n y c h  i  n o c n y c h , k tó re  k o rz y s tn ie  
u ż y łe m  i być m ogą nad b rze g a m i m o rs k ie rp i, w  g łę ­
b i k ra ju  i  w  w o y s k u . M o n a rc h a  o ś w ia d c z y ł m u 
za to  sw o je  zadowolenie,.

D z ie n n ik  a n g ie ls k i K u ry e r  u m ie ś c ił l is t  z M a ­
d ry tu ,  donoszący, iż  je n e ra ł M in a  k a z a ł z ro b ić  
800 k o k a rd , c h o rą g ie w  t r ó y  k o lo r  o w ą  i  80 o m u n ­
d u ró w  da w n e y  g w a rd y i f ra n c u z k ie y , i  ma za m ia r 
u b ra ć  w  n ie  jeden b a ta lio n , d la  zach lęceria  ż o łn ie ­
r z y  fra u c u z k u ' l i  do zb iegos tw a . P rzec ież  żadna g a ­
zeta h iszpańska , żaden l is t  p r y w a tn y ,  n ie  w s p o ­
m n ia ł o lem  a n i s ło w a  , a n a w e t ko rre s p o n d e n c i 
w o yska  w ia r v ,  n ic  o te m  n ie  w ie d zą . Z d a je  się, iż  
d z ie n n ik  a n g ie ls k i m in is te ry a ln y  c h c ia ł dać p rze z  
to  do z ro z u m ie n ia , że i l is z p a n i,  m a ją  z a m ia r  d z ia ­
ła n ia  zaczepn ie , lecz  d o tą d  jeszcze te g o  poznać 
n ie  d a li.

P e w n y  n ie z n a jo m y  c z ło w ie k , k tó re g o  do ty c h  
czas n i es c h w y t  a no, z a s trz e li ł  żanda rm a  żądającego, 
aby  m u  p o ka za ł pas p o rt. C z ło w ie k  te n  p r z y ło ­
ż y w s z y  ż a n d a rm o w i do p ie rs i p is to le t, r z e k ł:  Oto  
m óy paspo r t , i  z a b ił go.

P ó l ko w n i k  Despm oy  w y n a la z ł s trz e lb ę , k tó r ą  
bez s tę p ia  m ożna p rę d k o  i  dobrze  n a b ijać . S trz e l­
b y  tego  ro d za ju  m a ją  tę  k o rz y ś ć , iż  ż o łn ie rz  id ą c  
m oże c iąg le  n a b ija ć  i  s trze la ć .

L ic z b a  g ło su ją cych  na w y b o ra c h  tale ze s tro ­
n y  ro ja lis tó w  ja k  ze s tro n y  o p p o z y c y y n e y  je s t n a ­
stępu jąca: w y b ie ra ją c y c h  16.790, g ło su ją cych  i 5,8ą4, 
ro ja łis to w s k ic h  9.06З, a l ib e ra ln y c h  4 .563.

N ie d a w n o  o d b y ł s ię  w  la s k u  b u lo ń s k im  p o je ­
d y n e k  m ię d z y  d y re k to re m  te a t ru  w  ode W i lo w  a je d ­
n y m  te a tra ln y m  a u to rę n i. W y p a d e k  te i i  ta k  m o ­
cno z a ją ł ca łą  p u b liczn o ść , vk d y re k to r  p o s ta n o w ił 
d la  zysku  z ro b ić  z tego s z tu k ę  i  w y s ta w ić  na  te a ­
trz e .

P a ry ż  diuia 4 g ru d n ia .
(z  Gazety ber l ińsk ie j . )

P rze z  u rzą d ze n ie  z d n ia  i 5 część a r t y le r y i  
m o rs k ie y  c z y n n ą  ogłoszona: w  ty m  g a tu n k u  b ro ­
n i  n a s tą p iły  znaczne p o d w yższen ia  s to p n ió w .

G aze ta  B ia ła  Chorągiew,  w y ra żą :, m ie y m y  
w z g lą d  na p ó łw y s e p , gd z ie  s ię  fa k e y a  lę ka , iż  za 
pom ocą u ż y ty c h  ś ro d k ó w  po rzą d e k  i  p o kó y  p r z y ­
w ró c o n y m  zos tan ie ; w ym a g a  tę g o  ludzkość , a p o ­
trze b a  nakazu je . Z b r o jn e  p o ś re d n ic tw o , p o u fa łe j 
i  s ą s ie d z k ie j F ra n c y  i  z H is z p a n ią , te n  n ie z a w o ­
d n y  będzie m ia ło  s k u te k , iż  w ła d z a  odzyska m oc 
sw eje .

G aze ta  Q uotid ienne  w y ra ż a : za p e w n ia ją , że 
X ią ż e  Ang.ouleme  w  ty m  ty g o d n iu  do p o łu d n io ­
w y c h  d e p a rta m e n tó w  wystedzic, i  że z każdego re g i­
m e n tu  n a ty c h m ia s t po je d n y m  b a ta lio n ie  na  g ra n i­
ce w y ru s z y . N a d w o rn y  ru s z n ic a rz  m a w  bardzo 
k r tó k im  czasie d la  o rsza ku  X ię c ia  za m ó w io n ą  
b ro ń  d o s ta w ić .

P. Constant  a p e llo w a ł od  d w u  na s ieb ie  za­
p a d ły c h  w y ro k ó w '.

P od łu g  g a ż e ty  Echo  da m id i , M i n a  m ia ł 
w y d a ć  o d e z w ę , w  k tó re y  w z y w a  fra n c u z k ie  w o y ­
sko, aby  się  za w o ln o ś c ią  o ś w ia d c z y ło .

P a ry ż  d n ia  3 g ru d n ia .
(z Korrespondenta  Hamburskiego.)

P rzesz łego  c z w a r tk u  M a rg ra b ia  Louvais  w  
dob rach  s w o ic h  żyć  p rze s ta ł.

O d  k i lk u  d n i H ra b ia  Deseze ob łożn ie  c h o ry , 
sp o d z iew a ją  się, że w k ró tc e  do z d ro w ia  p o w ró c i

D n ia  w c z o ra js z e g o  m ię d z y  go d z iną  4 tą  a 5tą ; 
k ie d y  p o c z ty  o dchodz ić  m ia ły ,  w y s z e d ł ro z k a z  je  
w s trz y m a ć . W y p rz ę ż o n o  k o n ie , a depesze do b ió r  
odesłano. W k ró tc e  jedna  po c iru g ie y  za czę ły  w y ­
c h o d z ić  n ie k tó re  aż po 6 te y  w y s z ły .

K o m m is s a rz  p o l ic y i n ie d ą w n e m i czasy za­
b r o n i ł  p rże d a ją ce m u  x ią ż k i  s ta re , p rzedaw ać  d z ie ­
ła : W o lte ra ,  Rousseau i  Helwecyusza . P rze d a ją - 
c y  d o p ra szk i się, aby  m u  zakaz te n  d a n y  b y ł  na  
n ism ie , a le k o m m is a rz  te g o  n ie  u c z y n ił.

P an  D : U r re , k t ó r y  d. 28 c z e rw c a  Pana Ra*  
queplane  w  p o je d y n k u  z a b ił,  zos ta ł u w o ln io n y : po ­
n ie w a ż  p ra w a  fra n c u z k ie  za p o je d y n k i n ie  k a r z ą

H  i  s z p A  n  1 j  A.
M a d r y t  d n ia  17 l is topada.

(z Korrespondenta  hamburskiego)
O d  k i lk u  d n i m ó w ią  t u  o w a ż n y m  p rz e d ­

m io c ie , k tó r y  n a  pos iedzen iu  s ta n ó w  K o r te z ,  r o z ­
trzą sa n o . M in is te r  s p ra w  z e w n ę trz n y c h  w n o s ił,  
ażeby z A n g lią  t r a k ta t  h a n d lo w y  z a w a r to , o ra z  
o d m ie n io n o  ce lne  p ra w a , z p o ż y tk ie m  d la  rz e c z o ­
nego m o ca rs tw a ; aby., w y s p ę  Kubę  A n g l i i ,  na h y -  
p o ty k ę  m a jącey  się zac iągnąć p o ż y c z k i oddano; na 
ko n ie c  ażeby H is z p ą n ia  u s tą p iła  te m u  m o c a rs tw u  
p ra w o , p ro w a d z e n ia  w y łą c z n e g o  h a n d lu  z ob iem a 
A m e ry k a m i.  D o  tego  p la n u  ta kże  m a  w c h o d z ić  
uznan ie  n ie p o d le g ło śc i K o lu m b i i , co  je d n a k  m a 
n a s ią p ić  za p o ś re d n ic tw e m  A n g l i i .  P ie rw sze  z  
ty c h  d w u  posiedzeń b y ło  ba rdzo  b u rz l iw e ;  p o n ie ­
w a ż  d e p u to w a n i k a ta lo ń s c y  o p ie ra li  się w s z e lk ie ­
m u  z m n ie y s z e iiiu ' c ła , da jąc  za p rz y c z y n ę , że to  
poc iągnę łoby  up a d e k  fa b ry k ,  w  ic h  p ro w in c ja c h  
z n a jd u ją c y c h  się.

M a d r y t  d n ia  чЪ listopada.
(z  Korresp. Hałhb. d rogą  n a d z w y c z a jn ą .)

K r ó l  Jm ć ra c z y ł w y n ie ś ć  na godność p ie r w ­
szego szam beiana d w o ru  sw o jego, H ra b ie g o  Sta Co* 
l o n a , a na p ie rw sze g o  ' kon iuszego  M a rg ra b ie g o  
d? Ąstorga ,  I ł r a b .  ó? A l to n c ira .  C i u rz ę d n ic y  bę­
dą  b e zp ła tn ie  sw ą  s łużbę  o d b yw a ć .

C iąg le  p rz y c h o d z ą  do m in is te ry u m  l is t y ,  w in ­
szujące odn ies ionego z w y c ię z tw a  nad  E ro lesem ,M e - 
r ino , Z a ld iw a re m  i  t .  d.

O d  k i lk u  d n i K r ó l  Jm ć z fa m il i ją  sw o ją  u ż y ­
w a  re g u la rn ie  p rz e c h a d z k i w  Praao .  W c z o ra  
d a ły  się p o k ilk a k ro tn ie ' s łyszeć o k r z y k i :  „ .N ie c h
ży je  K r ó l  i  K ró lo w a 66

W c z o ra  p r z y b y ł t u  b is k u p  z  V ic h  z  w ie lu  
in n e  m i jeńcam i.

Z a p e w n ia ją , że H ra b ia  M a y ,  k tó r y  7 l ip c a  
z b u n to w a n e j g w a rd y i d o w o d z ił, d n ia  9 w  A lm a n - 
za, a M a rg ra b ia  Castelar  d n ia  4  w  Grenadzie  u -  
w ię z ie n i zos ta li.

P rze d s ię b io rą  tu  p o trze b n e  ś ro d k i o k o ło  p o ­
w ię k s z e n ia  k o rp u s u  M i n y  d y w iz j ą , z ło żo n ą  ze
12,000 lu d z i.

M a d r y t , d n ia  25 l is topada .
(z  Korrespondenta■ W arszawsk ie  goi)

K r ó l  p o tw ie rd z ił  w s z e lk ie  p o s ta n o w ie n ia  S ta ­
n ó w , tw o rz ą c e  p ra w a  w y łą ć z n e , w y ją w s z y  u c h w a ­
łę  w zg lędem  to w a rz y s tw  p a try o ty c z n y c h .

X ią ż ę  In fan tado , '  p rz y b y w s z y  do M a d r y tu ,  od­
w o ła ł p rz e z  p ism a p u b lic z n e , fa łs z y w ą  w ie ś ć  o 
s w o im  .w y je ź d z ić  do A n g li i .

P . Ja da t  b y ły . nasz m in is te r  m o r s k i , u d a  się 
ja ko  poseł do Lońdyy iu .

Po p rz y b y c iu  gońća  z P a ry ż a ,  pos łano  k i lk a  
n o t  p o s ło w i fra n c u z k ic m u , k tó r y  odes ła ł n o ty  od ­
p o w ie d n ie : n ie  w ie m y  je d n a k , ja k a  ic h  tre ś ć  b y ła . 
Z a ra z  p o te m  w e zw a n o  c z ło n k o w  s ta n o w y c h  w p ły w  
n a jw ię k s z y  m a ją c y c h , na  ra d ę  do m in is t ra  in te ­
re só w  za g ra n ic z n y c h , u  k tó re g o  się  ta kże  in n i  m i ­
n is tro w ie  z n a jd o w a li.

Poseł a n g ie lsk i, k a w a le r  Court  o d w ie d z a  
p ra w ie  codz ień  m in is t ra  in te re s ó w  z a g ra n ic z n y c h ; 
p o s ło w ie  p o r tu g a ls k i i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  czę -

c )



«to takie *  niego bywają, inni zaś ministrowie u- 
t r z y m u ią  z n im  t y l k o  z w ią z e k  l is to w y .

W y d z ia ł  w o y n y  codz ień  jes t c z y n m e y s z y m ; 
a w s z y s tk ie  jego ro z k a z y  są po p ro  w  i ney  ach ja k  
n a yśp icszn ie y  w y k o n y w a n e . Jazda i  a r Ly k r y  a ju z  
p fa w ie  c a łk o w ic ie  w  k o n ie  je s t o p a trzo n a .

R zą d  o t r z y m a ł od je n e ra ła  M in y  u rzę d o w e  
d o n ies ien ie  o za ję c iu  U rge lu ,  le cz  tw ie rd z a  d o tą d
sie  n ie  podda ła . e . .

u D z ie s ię c iu  z u w ię z io n y c h  w  Barce lon ie  xcapu- 
c y n ó w  uznano  n ie w in n y m i,  i  w o ln o ść  im  w ró co n ą , 
w ię ksze  m i g ło s k a m i w  d z ie n n ik a c h  tu te y s z y c li u -
m ieszczono . ' * . г

D z ie n n ik  Echo da  M id i  d o n ió s łszy  p o p rze ­
d n io , że T ra p is ta  k u le je  od ra n y  odn ies toney, od ­
w o łu je  te  o ko lic zn o ść  i  dodaje : „ T e n  c z c ig o d n y
k a p ła n  n ie  o d n iós ł w  b itw a c h  naym m eyszego  u* 
szkodzen ia . C h o d z i dotay l w  ty c h  sam ych  s u k ­
n ia ch , k tó re  m ia ł na  sobie w  czasie zd o b y c ia  u r -  
gelu  i  ro z m a ity c h  b itw a c h  z n ie p rz y ja c io ła m i s ta ­
c z a n y c h . S u kn ie  te  sa4 od w ie lu  k u l p rzeszy te , 
a le  szczćg u ln ie yszym  cudem  O p a trzn o śc i, o b iły  się 
W szys tk ie  o c ia ło  tego  vyalecznego w o jo w n ik a .^  

r~ n.„rr ьѴ-пѵягЛ D a w n ie  vs i m  m is  t r o n ie  M a

p rz y g o to w a n ie , i  m a  m ie ć  o ko ło  K i l t o r ia  pod iw ć m  
d o w ó d z tw e m  9 do 10,000 lu d z i re g u la rn e g o  w o yska .

W o y s k o  k o n s ty tn c y y n e  p rz e ję ło  w ie le  l is tó w ,  
p is a n y c h  do  je n e ra ła  Quesady , będącego  w  P a ry ż u .

Z  d n ia  2$  w  n o c y  p r z y b y ło  t u  z p o d  ł r u t i  (io  
n a c z e ln ik ó w  i  o f ic e r ó w  w o y s k a  w ja r y ,  m ię d z y  
k t ó r y  n u  z nay  u u ją  s ię  C u c o illa s  i  G uer g iie t.  ja k  
s ły c h a ć ,  c h c ą  s ię  z n o w u  u d a ć  do  b t. Jean l  ie  uc  
P o r t.  W s z a k ż e  z b liż e n ie  s ię  w o y s k a  k o i is t y tu c y y -  
nęgo z m u s iło  ic h  d o  p o d o b n e g o  o d w r o tu .

L  1 a

Iz b y

A  M G _
L o n d y n , d n ia  29 listopada.

(z  Korrespondenta  Warszawskiego.)
.W  ozora  u k o ń c z y ł się w y  bór cz ło n k a  

n izszcy  z u n iw e rs y te tu  w  C a tń b rid g e . P. B okes  
zo s ta ł o b ra n y  w ię kszo śc ią  4 19 g łosow ą R o z s trz y ­
gn ie  n ie  tego w y b o ru  i i  w ró c iło  na sictue baczność na-

.. KI * • , w- . • C • r, ІК л * .г  1Л ІЛ  i  .ОГ(1

р ц  się u trz y m a ć . W y b ó r  z u n iw e r s y t e tu  jest tu  
.u w a ża n y  za w ie lk i  z a szczy t, częśc ią  iż  to  n ic  m a -

Z e Ózaś“ niepra"vr:n y  ro z k a z  iiw ię z ie n ia  może się o - 
p ie ra ć  na  bezzasadnem d o n ies ie n iu , czyn ią ce m  nas 
p o d e y rz a n e m i o  z b ro d n ią  s p h k u  p rz e c iw k o  k ra ,o -, 
W i, m ożnaby  w ię c  nas u w a ża ć  za w in n y c h ,  g d y ­
b y ś m y  n ie w in n o ś c i naszey m e  d o w ie d li.  P ro s im y  
w ie c  a b y ś m y  w  sadzie d o w ie d z ie li s ię  o c z y n io ­
n y c h  na m  z a rz u ta c h , p o d a li ob ro n ę  naszą i  w y r o ­
k ie m  sa d o w ym  z b i l i  p o tw a rz e .11

M a d r y t  d n ia  26 l is topada .
(z 'Gazety b e r l iń s k ie y )

J e n e ra ł R iego ,  d e p u to w a n y  G aliano , A dam  
i  in n y c h  w ie lu  m ó w c ó w , m ię d z y  k tó re m i s ię  n a y- 
b a rd z ie y  P. I lom ero  A lpuan te  , o d z n a c z y ły  m ie li  
b a rd zo  m ocne m o w y , s tosow ne do w ażnośc i te ra ­
ź n ie js z e g o  s ta n u  rz e c z y . W s z y s c y  w  p e w n y m  
p u n k c i e  jednego zd ą n ia  b y l i,  m ia n o w ic ie : ze H is z ­
p a n ia  w o y n y  w y d a w a ć  w e  będz ie ; a le  w o y n y  ja­
k o  d o b ro d z ie y s tw a  żądać p o w in n a , ażeby w re śc ie  
o tw a r te  n ie p rz y ja z n e  k r o k i  p o ło ż y ły  k o n ie c  ta je ­
m n y m  ro b o to m , k tó re  da leko  n ie b e zp ie czn ie jsze  
■ a d la  n a ro d u , k tó r y  u c z u c ie m  godności sw o jey i  
s i łą  p rz y ję ty ;  g o tó w  jes t pon ieść n a y  w ię ksze  c h a ry , 
d la  U trz y m a n ia  sw e y  c h w a ły  i  n iepod leg łośc i.

Gd g r a n i c  hiszpańskich, d n ia  27 listopada.
(z Gazety ber lińsk iey.)

G o ń c y  'b iega ją  jeden po d ru g im , n iem a ko ń ca  
p rz e c lio d o m . R o zp ro sze n i u rg e ls c y  z o lm e rze , 
■ w szys tk ie m i d ro g a m i c isn ą  się  dó naszego d e p a r-

ta m e n ^^^a ^  ^  m ; Woysko  o p u śc iło  L lw ią - ,  je ­
d n a k ie  ira n c u z c y  k o m e n d a n c i o s trz e g li-d o w o a e o w  
- k o n s ty tu c y jn y c h  h iszp a ń sk ich , ażeby się z b ro y n o  
n ie  p o su w a li: g d yż  to  b yć  m e  m oże bez n a ruszen ia  
te r r y to r y u m  fra n c u s k ie g o  C z ło n k o w ie  re je n c y i 
n rg e ls k ie y  z n a y d u ją s ią  na fra n c u z k ie y  z ie m i; r ó w ­
n ie ż  i  je n e ra ł Kro les ,  k tó r y  w  Ł s te w a r  do p u ł-  

- k o w n i k a  Cadondal  w y s ia d ł;  M a rg ra b ia  M a t a f l o n -  
da, b is k u p  u rg e ls k i i  s c z ą tk i sz tabu  w o yska  w n n y ,
zanew ne  .p rz y b ę d ą  do t r a n c y i .  ,

P D n ia  as m a rs z a łe k  o b o zo w y  ago o d d z ia łu  w o y ­
ska  V ic . St. H i la i r e  w y d a ł ba ł ś w ie tn y  d la  w s z y -
« itk ich  w ła d z  w  Ba jonn ie .

D o  B a jo n ,і у  c ią g le  jescze p rz y c h o d z i a m m u -

ШСУ“ Ь ш а  so je n e ra ł T o r r i jo s  z n a y w ię k s z ć m  u -  
n ie s ie n ie m  w  Pam pe lun ie  p rz y ję ty m  zosta ł.

D n ia  28 W s z y s tk o  za p o w ia d a , zę \  k io tc c  
„a s ta p ić  m a jacc  w y  p a d k i w  p ro w in e y a c h  h is z p a ń ­
s k ic h  p ó łn ocn ych ,' z te y  s tro n y  p o ło żo n ych , ш  - 
S y  s ta n o w c z e  bedą, ja k  b y ły  w  K a ta lo n i i .  Z d a -
- Л  T n rr i io ś  c z v n i d o ; tego  <je się,

c iw n ik ie m  ka tos tków  a n g ie lsk ich . _
L o rd  *Cochrana  k u p i ł  w  C l id u  m a ję tn o ść  

g ru n to w ą  za 176-000 d o lla tó w , (1,675,000 z lo ty  ca
p o lsk ich .) . .- . . .

P a n  R o b e rt W ils o n  u t r ą c i ł  o p im ą  p u b lic z n ą  
od c h w i l i  p o w ro tu  z P a ryża , lubo rzą d  ira n c u z k i 
n ie  o g ło s ił do tąd  p o w o d ó w , d la  k tó r y c h  k a z a ł 1>. 
W ils o n  o d d a lić  się z P a r y ia ,

D n ia  5 .g ru d n ia .  O d  w ie lu  ł a t  n ie  p a m ię ta m y , 
a b y  ra d a  g a b in e to w a  Luk d łu g o  t r w a ła ,  jalC o d b y ­
ta  v / d. 5o z. m . W s z y s c y  c z ło n k o w ie  ;ga l>m ettt 
b y l i  p rz y to m n i w y ją w s z y  L o rd a  W e l l in g to n a  1 
Puna B a fh iu rd  w  p o d ró ży  będących- O o ru d y  za ­
c z ę ły  się o g o d z in ie  is z e y  z p o łu d n ia , a u k o n c z y ­

sty Y ię  dopiero o p ó ł do s iódm ey w ie c z o re m . D n i a  
2 b. m . z w o ła ł P . \C a n n in g  podobnąz ra d ę , k tó r a  
p rze z  5 g o d z in  l rw a ła .

L o n d y n  d n ia  5 g ru d n ia .
( z Gazety l l y s k .  A u sch . )

Poseł h is z p a ń s k i o trz y m a ł,d e p e s z e  z JM adiy-  
tu, na  m o c y  k tó r y c h  może w y d a w a ć  paten U  k o r ­
sa rsk ie  ( letters o /m a rk )  w  z w y c z a y n e y  fo rm ie  spo ­
rz ą d zo n e : ażeby za p ie rw s z e m  o św iadczen iem  kror- 
kó M  n ic p rz Y fa c ie ls k ic lK  s tro n y  b ra n c y i,  w te y  
sam ey c h w il i  o k rę ty  ira n c u z k ie  m o g ły  b yd z  pa ­
lone , za tap iane  i  w s z e lk im  in n y m  sposobem  ̂ n i ­
szczone. -.W iadom o, że na  p o dobny  p rzyp a d e k  o- 
k r e ty  w  z u p e łn e /g o to w o ś c i w  p o rta c h  s to ją , skąd  
po stale brane m u w ia d o m ie n iu  w  k a ż d y m  czasie w y ­
p ły n ą ć  m ogą: l ic z b a  p ły n ą c y ó h  m  p o w ro t t r a n -  
e n z k ic h  o k rę tó w  je s t b a rd zo  w ie lk a : w  ta k im  a - 
z ie  m oznaby o c z e k iw a ć  o g ro m n e j z d o b yczy . / ,  te ­
ro  p o w o d u  assekuracya  ó k rę to W  bardzo  się poi - 
n ios ła . Z a  o k rę t  z ‘ ła d u n k ie m  z M ozam biku  do 
Наѵге  zadano i 5 p ro c e n tó w , co w  sobotę t y lk o  ) 
k o s z to w a ło ; w ty m ż e  sam ym  s tosunku  za d a ją  za 
o k rę ty  ze w sch o d n ich  i za ch o d n ich  in d y y .

W ieczó r  M u z y k a ln y .

T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł K h tz .y ti p o s ta n o w i­
ło  dać W ieczór M u z y k a ln y ,  pod d y rd c c j  ą U  . K a -  
p e lm ry s tra  P a l ia ,ń ,  na zysk  ubo g ich  tu te y s z rg o  Do- 
,nu  D o b r o c z y n n o ś c i .  W ie c z ó r  ten  będz.e rma-i m .c y  
sce w  s a li ra tu szó w  e y  w e  c z w a r te k  d n ia  21 t .  n  •

K u rs  w ile ń s k i na a ssygna ty  tu l d n ia  8 g ru d n ia : 
ru b e l s re b rn y  3 ru b  7 8 i' ko p  , c z e rw o n y  ь о іѵ  no- 
w y  r .  11 k o p ..54, s ta ry  r .  11 kop . o.o, lm p e ry . 1 •

nOWCZU u v . u a ,  "L7 * J  . .  ,  - . 1 x ,  _ C
je n e ra ł T o rr i jo s  c z y m  d o ,  tego  d z ie ln e  k o p . 70.

c A G b Z G Z G T I w a m  «• ѵ ы к а Л і  и м г -

I I
n 
c: 
и  
11 
c 
a 
1;

m
BI
Ді
r i
П
Bi
ВІ
ДІ
I I
II
M
д:
бс
oc
M:

L i
w
te
ca
w
i
st

g c
сг
CJ
w
od
te
ta
Vi
od
kc
Me
n i
do

\  8У

M

on
ob
w
ni
ря
D ,

do

nJ
dc
n i



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 15®.

W iln o  dnia  i 5 G rudn ia  Roku  1822 v. s.
o Б Ъ Я B 1  E H I  E.

П олевая Н р о в іа н п тс ка я  К о іч м и с ія  О іпдѣль- 
ita ro  Д и ш о в с ка го  К о р и у с а  о б я в д а е т ъ , чш о на 
п о с ш а в к у  дла в о і іс к  ce ro  іѵ о р п у с а  вь  В о д ы н - 
с х о й  Г у о е р іг іи  х в а р іп іір у ю щ и х ъ  и р о в іа и т а  . иа 
п р о д о в о д ь с т в іс  съ з го м арп іа  1825 по іехс ід варя  
1.824го годовъ б у д у т ъ  производ ии іься  въ В олы м - 
с к о й  К а з е н н о й  iS а л а тѣ  п іо р ги  д іг о ,  із го _ и  і о і  о 
а за тѣ м ъ  о ко п ч а п іе л в н ы з п е р е ш о р ж ки  і 5, 16 и  
17 ЧИo i т> гѵ іт а р а  будущаіПО 182З года.

H a  c i i i  с р о к и  в ы з ы в а ю т с я  ж е л а ю щ іе  къ  
т о р г а м ъ  съ з а к о ш іы м и  з а л о га м іі. на ссй разъ 
въ  п я п іу ю  чаСшв и р о іл и в у  подряда. П л а н ъ  и  к о н -  
ДИЦІИ гю ко и м ъ  п р оизвод иш ся  будупгь  с іи  тпор- 
г и  и  поегпавка, с у т ь  п іѣ ж е  саімыё. по ко ш о р ы м ъ  
производ ились у ж е  п іо р г и , на  п о с т а в к у  для 
в а й с къ  Л и т о в с к а г о  К о р п у е а  въ 182З го д у  л р о - 
в ія и т а .  В ъ  нрочем ъ  у п о м я н у т ы е  и л а н ъ и к о д -  
д іщ іи  д о с та в л е и ы  у ж е  въ В о д ы н с х у ю  К а зё н н ую  
І І а л а т у  и  .п уб л и ч и о  въ о и о іі о і і ік р ы ш ы . Р авио і 
и  д р у г ія  свѣдѣн іи , по п р е д м ѣ т у  задаш очиой суіѵі- 
змы к  п р о ч : в с я к о м у  желатощ ему объявлеиьі бу- 
дуглъ въ п ю й  ж е  П а л а т ѣ  по  перво ічу  вос іире - 
бован ію . С ве р хъ  л іо го  м о ж и о  о всѵ :ъ зиодіъ 
о с в ѣ д о м и тъ с я  и  въ  П олевой Н р о в іа н т с к о й  Іѵогѵі- 
м и с іц  О ш д ѣ л ы іа го  Л и тп о в с ка го  К о о п у е а .

г  В о е ц н о й  С о н ѣ іи ш ікъ  С кр ѣ б я іц к ій :.
8 кл ьасса  В ул аш ёви чъ .
8 класдза ІС а ч к ѳ в с к ій .

, С скр е ч іа р ъ  Г у л а к .

2. P o lo w a  p ro w ia n ts lca  ko m m issya  oddzie lnego 
L ite w s k ie g o  K o rp u s u  og łasza, iż  na d o s ta ję  d ia  
W oysk te g o  k o rp u s u  w  W  o h  ń s k ie y  G u b e rn ii k w a ­
te ru ją c y c h , p ro w ia n tu , na u trz y m a n ie  od 1 m a r ­
ca 182З do 1 s ty c z n  a 1824 ro k u , będą się o d b y ­
w a ć  w  W o ły ń s k ie y  S ka rb o w e y  Iz b ic  ta rg i 11,12 
i  13, a p o ty m  o s ta te czn e  p rz e ta rg i i 5, 16 i  17 
s ty c z n ia  nas tę p u ją ce g o  1Н2З ro k u .

N a te  te r m in y  w z y w a ją  s ię  ż y c z ą c y  do t a r ­
gów  z p raw  n e m i k a u c y a m i, na te n  ra z  w  p ią te y  
częśc i w  p r o p o r c j i  p o d ra d u . P lan  i  k o n d y ­
cye , p od ług  k tó r y c h  będą się o d b yw a ć  ta k o ­
w e  ta r g i  i  d o s ta w a , są te ż  sam e, p o d łu g  k tó r y c h  
o d b y w a ły  się ju ż  ta r g i  na d o s ta w ę  d ła  w o ysk  L i ­
te w s k ie g o  K o rp u s u  w  182З ro k u  p ro w ia n tu . Z re s z ­
tą  p om iem one  p lan  i k o n d y c y e  nades łano  ju ż  do 
W  o ły ń s k ie y  S ka rbów  ey  Iz b y  i pub);czn ie  w  n ie y  
o d k ry te . R ó w n ie ż  i  in n e  w ia d o m o śc i co do z a d a t- 
ko w e y  s u m m y  i t .  d. ka żd e m u  zyczącexm u  okaza - 
he będą w  te y ż e  Iz b ie  na p ie rw s z e  z a p o trz e b o w a ­
n ie . O p ró c z  te g o  m ożna  się o te m  w s z y s tk ie m  
d o w ie d z ie ć  w  P o lo w e y  P ro w  ia n ts k ie y  K o m m is ­
sy i O ddz ie lnego  L ite w s k ie g o  K o rp u s u .

W o je n n y  S o w ie tm k  S k re b ic k i.
8 k la ssy  B u łaszow  ic z .
8  k la ssy  K a c z k o w s k i.

S e k re ta rz  I lu ła k .

P  o z e w. 
i  W ed le  U kazu  Je g o  І М Р Е П А Т О К З К І Е У  

M o śc i  Samowładnącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
P ozew  e d y k ta ln y  loco peragendae execu t i- 

Oni a p rzed  Sąd M a g is t r a tu  W i le ń  z pow ódz tw a  
oby w .Z  o j  i i  u przód F e l tz o w e y , dopiero  B is z o fo w e y  
w assystencyi opieki m e ia  czyn iącey ;  z o d w o ła ­
niem się do Remissy Sądu G ł.  2go  W i le ń .  D e ­
partamentu, w  roku  1820 8 b ra  ns z a s z łe j , do 
D ekre tów  M a g .  W i le ń .  roku  1818 m arca  g , /<Уip  
j u n i i  2 i ,  1 8 2 s y b ra  s i  1822 j u l i i  m5 i  da lszych ,  
do txp ed yow a nych  a k tów  i n k w i z y c j i , p o d a w a ­
nych do w e r y f i k a c j i  i  k a l k u l a c j i  p unk tow 9 o raz  
dowodow u Sądu z ł o i y ć  się m a jących , p r y n c y p a l ­
nie pó Star. Borucha i  ionę onego Hercykowi-

e to  W Z a k o w  , L e jb y  i  Pesię H e rc y h o w k z o u », 
M r je r a  i  Le ię  H i r e z o w ic io w ,  Jo marę 1 Jank ie ­
lów  B o ru  hewą z d o k łc d tm  ip ie k i  c z y n ą c q 9 

Z a k a ,  L >yze ra  Cha m o w u z a ,  F a y u  i s i a  
Noechow icza , Jakuba i  Bunę L  y b i  s iy t z o w  me-  
d / c y n y  d .k to ro w ,  I  ra e ia  S ta lm anow iczay M i -  
chria  lek. w  cza S w ira ń ske g o  Z iu to  Ja b łk i ,  w s p ó l­
n ików  i  uczestników kondyktu  w  za k ryc iu  J u n d u -  
szow e w ik c y i  u le g łych  ł p a p i t ro w  ruassę deb tO-  
róisf H s rc y k o w ic z o w  Z a k  w. 1 p n te n s y e  do o m y  
z ja lm a ó  z d o ln y  chy o k om per tacy  ą m a ją tk u  r u ­
chomego i  pap ie rów  po zeszłym H t r c y k u  N e j -  
telu Z aku  p ozo s ta łych , i  s to iunk i nadstarczone  
o b la ł ,  do te g o i  ogó lnego  spadku i  do m a ją tku  
aukcesiorow onego w f  ja in ia ć  męi/ąc.ych, z ro z c ią g  . 
meniem ka r  sp rzec iw itńs lw a  , o skassouanie p o ­
m iędzy  ch i i ł  l& rm o w an ych  dokument w 9 d<kre+ 
tow , t r a d y c jo  w, 1 w lew ków , o raz za te m i p re ­
t e n s j i  do rn.asiy m a ją tk u  Z a k o w  pod i x d y w n y ą  
oddaney , s ukaran tm  za zmou ę i  J r y m a rk  e w i­
kcy i  u h g ły c h  funduszów  ip o p ie ro w , o l i c y t a c j ą  
nie ty lk o  ruchomości dtbit> ro w  H c rc y k ć w ic z a w  
Z i k o w y ale te i  domow i  m ły n u  nad W i le n k ą  
ka na łtm  na Ż a rz e  %n nurn tram i мдд9 5 3 /  i  53a 
oznacŁonych) z uchyleniem do cnych obza ł . p re ­
te n s j i ,  o p rzysądzen ie  na o b ia t . i t r a d y c y y n y r h  
possssorach z m ły n u  o 2ch ka m ie n i  r. s. 4 fbSo  
w  rok j f d r n ,  a za la ta  od roku  18 / /  po ro k  
1825  yb ra  ад w yp a d a ją cych  i n t r a t , ta koż  z  d o -  
mu p rz y  tymże m ły n ie  s mieszkania do lnego za  
l a t  15 r . s .  585, z mieszkania górnego  r .  s. 5 o o  
za la t  30 a za la la  / 8 2 1 i  j  822  r .  s. 3o } nie -  
w y m a w ia ją c  się jeden d ru g im ,  o ka lku la  y ą  S ą ­
dową z obzał. I z r a e l i  K o tm a n o w icza , t r a d y c y j ­
nego kondyktowego possessora, z p rzysą dz tn  em 
w y b ra n e j  summy ja k a  się okoiet z dowodow w  
ręku obzał. n aydu jących  sięt o p o w ró t  w y b r a ­
nych summ przez L e y b o s z y t io w f w yznanych  w r .  
1813 w y b rz e  r. s. 4o i  a z ra tuwek do r .  1822  
wyznanych na A k ta c h  w e r y f i k a c j i  r .  s. 455 z 
procentami natychm iast ad  massam, o dd z ie ln ie  
za t f r y m a rc z o n ą  ruchomość w  domach i  m iesz­
kan iu  debitorów zn a y d z io n ą  r .  s. 6 0 0 , o ra z  za  
d e to lacyą  m ły n u  i  domu, o ra z  rozniesienie r u ­
chomości m łyn ow e y  r .  s. 6 ,00 0 , o nakazanie  L t y -  
boszytzom , o p n y n ą d z  s taw ionych  do i n k w i z y c j i  
św iadków , o p rzysą dze n ie  no U r.  Tadeuszu J a r -  
kowskim z roku з 8 о у  yb ra  3 po  ro k  3810 g b ra  
18  za le ga jących  na rzecz  H e rc y k o w ic z o w  z ł .  
p o i .  1 oy361 i  czer. z ł .  \o o  z ł a i ą  po z ł .  2 , o ra z  
z procentami z manifestu  r* 1816  m ar. 3o w aktach  
G rodzk ich  f f ' i le ń .  zaniesionego r . s . 5c c o , n a U r .  
A n to n im  W;ańhowiczu za  2 kamieni cukru  z ł .  
3 * 0  z p rocen tam i , a to wszystko na rzecz massy 
etiam pod  niestanność z zapisaniem d la  w s z y s t ­
k ich  n ie jaw iących  się z dow od am i , w td le  p ra w  
i  zapad łych  dekretów , wieczney am m issy i , z ja k o ­
w e j  o wydz ie len ie  i a ł c c y  p rz $ d  wszystk iem i k re ­
d y  to ra m i  i  p re tensoraw i г. s. 6  o o z ргосгп іат і  
od r.  i 8g§ za lega jącern i o raz  expensami p ra w n e -  
m i, ja k ie  p o d łu g  regestru  c p r z y s ią jz  mającego  
się wyszczególn ione będą , o oddanie osób w in n y c h  
na p ra w n y  w yrobek , o pokaran ie  o b la ł ,  za sprze-  
c iw ie m tw o  w y r  kom w  n ies łozewu o r y g in a ln y c h  
pap ie rów  i  ruchom ych w ła tnośc i9 t r a d y c ja m i  i  
d ro g ą  spadku pa  H e rcyku  N * j U l u  Z a k u  ob ję tych ,



o’ nakazanie p rzy  przypadnieniu sprawy złożyć one 
sub ammissione r e i , o zawarowanie ac tiy itaU m  
loci śtand i so lu t ione, o po rękę po nie okazu jących  
osiadłośc i o dpow iedn ie j  z oddaniemosob pod n a j ­
ściślejszą straż do oczewistego D ekre tu , o raz  o 
to co w sprawie p roszonym  będzie S. M .  Z .

1822 xbra  i 3 dnia w oźny n i i e y  podp isany  
zaświadczam, i i  takowego pozwu kop ią  dla t r z y ­
krotnego umieszczenia do Kuryera L i t .  podałem,  
i  rozprawę sub ammissione re i w  M a g . W ileń.  
ostatecznie ogłosiłem.

Stanisław Parymonowski woźny Ptu Wileń.
1822  xbra  15 dnia wolnó do K u ry e ra  L i t .  

zamieścić. M arc in  Straus R .  M .  W .

O s t r z e ż e n i e .
1. N iż e y  podpisany z w ie lu  m ia r  zawiedzio­

n y  przez opisy i  uręczenia W J P a n a  Wincentego  
Święcickiego Tytura lnego  Sowietnika, biorę przed się 
ostrzedz Publiczność, iż  gdziekolwiek i  przez kogo­
ko lw iek by ł pom ien iony Jegomość do Sądów pozy­
w any , wszędzie dopuścił się ko nw ikcy i  u ltym arney , 
i  jako  p ra w u  nieposłuszny, \dekre iam i ok ry ty , w y­
z u ł  się pod ług  p ra w  k ro jow ych  z wszelk ie j w cy­
w i ln y m  życ iu  w ia r y ; ostateczna konwikcya w Są­
dzie G łównym  Litewsko W ileńsk im  -w teku  1822 
cjbra 16 zaszła, naygruntownieyszym  jest tego do­
wodem: aże może jeszcze zechce w zam iarach  pod­
stępnych kogokolwiek, równie ja k  oświadczającego 
się,' p r z y  wybyciu  m a ją tku  Hermaniszek w' pow ie ­
cie oszm iań ik im  położonego, wprowadzić w n iew in ­
ne koszta i  k łopoty  przez nierzetelność tabelli swo­
ich  debitów, p rzez okazywanie ew ikcy i na majątku  
w  gubern i i  m ińskiey w  powiecie borysowskim po ­
łożonym  i  c iężarami nąd  wartość p rzyw a lonym , lub 
inne  ja k ie  p rze m ys ły  niesłusznego korzystania w y ­
obrażać, szczególnie wziętego ch lig t i na złotych poi.
4 o,ooo e x  re nabyc ia  f o lw a rk u  Hermaniszek i  Sta- 
rosielszczyzny wydanego, g dyb y  sposobem f r y m a r - 
czn ym  w obce ręce niewypuszczał, an i  prze lewał , i  
one go n ik t  a n i  w  części a n i  'w całości nie nabywał, 
przeto iżby  w  tey mierze Szanowna Publiczność 
zwodzoną n ie  by ła ;  owszem w iedz ia ła  o tym: iż  
jego po różnych  ju ryzdykcya ch  niestanność, a osta­
tecznie w  Sądzie G łównym  Litewsko W i le ńsk im  2go 
D epartam entu  w  czasie dekretu wyżey cytowanego 
domierzone p ra w u  nie posłuszeństwo, są to zagrody  
do n ieczynienia  z tym  obywatelem żadnych posta­
nowień i  u k ła d ó w ) bo one choćby nasta ły , pewnie 
upaść muszą: więc na  fundam enc ie  wyroku  Sądu 
Głównego L itewsko W ileńskiego czyn iąc  ostrzeie- 
n ie , razem oświadczam: i i  tenże Sąd G łóur.y  L i  
tewsko W i le ńsk i  na wszelkie do m a ją tku  H e rm a ­
niszek stosunki pretensyyne jed ną  ty lko  j u r y  zdyk ­
cy ą, to jes tZ iem stwo pow iatu  oszmiańskiego nazna­
c z y ł ,  wstrzym ując skutki choćby nasta łych po in  
nych  ju ryzdykcya ch  w yrokow , i  zabran ia jąc  wszel­
k im  ju ryzdyke yo m  gdz ie indz iey , ja k  ty lko w Są­
dzie Z iem sk im  oszmiańskim prawem  czynienia. 
Takowe oświadczenie, stosownie do w arunków  de­
k re tu  Sądu Głównego L itewsko W ileńskiego  2go 
D epartam entu  do aw izacy i t r z y k ro tn e j  Gazet K u ­
ry e ra  L itewskiego podając, ja ko  aktor podpisuję  

Jan  Laskow icz Szambelan b. dworu Polskiego.
R oku  1822 miesiąca nowembra  28 dnia, przed  

a k tam i Z iem sk iem i pow ia tu  oszmiańskiego , stawa- 
j ą c  osobiście W J P a n  Jan  Laskowicz Szam bdan b. 
dw oru  polskiego, takowe oświadczenie do wpisa­
n ia  w  p re toku ł potoczny processowy podoł.

P rz y ją łe m  i  że jest w akta wpisane świadczę  
Justyn Spieholski Regent Z iem sk i P tu  Oszmiańskiego.

Takowe oświadczenie ie  wolno umieścić do 
K u ry e ra  L itewskiego poświadczam. Józe f B uka ty  
SęJzia Z ie m s k i  pow ia tu  oszmiańskiego.

Sąd E x d y  w izo r  ski.
1. R oku  1822 miesiąca g ru d n ia  1 d. w spra­

wie o d z ia ł  m a ją tku  sukcessyynego po Staniewiczach  
i  poszukiwaniu  funduszów  po Z uza nn ie  z Uwoy-  
mew Stan iew iczower , tudzież w sporze z Pisarzem  
Paszkiewiczem i  Sędzią Łabanowskim z rzeczy

nabycia p rzez pierwszego m a ją tku  tak  nazwanego  
Bordcie  a przez dr ugiego F loryan iszek, takoż z bu­
rzyc ie lam i w  porządku  wyświecenia potrzeby kon­
kursu i  e xdyw izy i  tychże m ajątków między Ł e b a - 
nówskiemi i  Staniewiczami i  dalszem i  za remissą 
Sądu Głównego L itewsko PP lieńskie go departamen­
tu 2go wprowadzoney, Sąd Z iem ski pow ia tu  troc ­
kiego p o w ic iu  wstępnych w yrokach , naznaczy ł na-  
komec pod dniem  5o omimonego lis topada , tak po ­
d ług  sądowych żałob jako  t t ź  stosowną do rodzaju  
sprawy w ogólności \na wszystkich stronach wzaje­
m ną  kornportacyą dokumentów i  rozm aitych  dowo­
dów. tak do wy świecenia m ajątków Staniewiczów- 
skich, funduszów z g łow y  Z u z a n n y  U w o y n ia n k i , 
jako  te i  dowodów i  pap ierów d la  kredytorow , pre-  
tensorów i  massy posługujących na dzień siódmy 
stycznia następującego  182З roku , z persy sie ncyą  
Czteroniędzielrią do ka nce lla ry i  z i*m sk isy trockiey.
2 L iw en tacyą  wszelkich m ają tków  Staniewiczów - 
skich uzpa ł, z term inem je y  rozpoczęcia od dn ia  
piętnastego taraźnieyszego g ru dn ia  i  potem w ka­
żdym czasie, z poleceniem pokazania  doczesnego 
posessora, o ra z  in t ra t  przychodzących, i  stanu te­
go m ają tku, dek la ru jąc  przez Gazetę K u r y t r a  . L i ­
tewskiego ogłosić, iżby  wszystkie słriśhy tak w y ra ­
żonym dekretem połączone jako Uż w następnym  
przypadn ien iu  stosunki objawić mogące, komperta-  
cyą spełn iły  i  względem potrzeby użyczenia aktów  
dostateczne uczyru ły  przedstawienia. O czem n i ­
n ie jszą  czyn iąc  a w iza cyą  zaświadcza , ze ta do 
Gazety K u ry e ra  Litewskiego p rzy  ję tą  bydź pow inna.

Prezydent Józef Ż y l iń s k i .  Sędzia Z iem sk i  
Trock i Józe f Rossochacki. Adam  Straw iński P isa rz  
Ziem ski P tu  T rock iego) Augustyn  Łukaszewicz  
Regent Dekretowy.

2 W e d le  U ka zu  JE G O  fM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I S am o w la d n ą ce g o  C a łą  R ossyą e tc . e tc . e tc .

P ozew  p rze d  Sąd T  axa t  ó r s ko - E x d y  w i ze r s k i  
m assy fu n d u szu  Józefa z X ią ż ą t  Jaksów  B rz e z iń ­
sk iego  P o d ko m o rze g o  H a lic k ie g o  S o w ie tn ik a  N a ­
d w o rn e g o  i  K a w a le ra  z in s ta n c y i U r .  K a z im ie rz a  
H ry n ie w ic z a  R egen ta  Z ie m . B ra s la w s k ie g o , d e k re ­
te m  Sądu E x d y w iz o rs k ie g o  w  d n iu  19 7h ra  ro k u  
idącego  1822 naznaczonego  P ro k u ra to ra ,  p rz e c iw ­
ko" U r . J ó z e fo w i K a p ita n o w i i  A l oi z em u P o ru c z ­
n ik o w i W o y s k  Rossy y s k ie h  S k ie rm o n to m , G r a io w i 
J ó z e fo w i S ra d u rs k ie m u  S o w ie tu ik o w i 1 K a w a le ro w i, 
S a m u e lo w i S zam bel. b. d w o ru  Pol. i Ig n a ce m u  K u c h -  
m is lr z o w ic z o w i R y k o m  , H ie ro n im o w i O sk i e rce  
C h o rą że m u  b .-P tu  L u c y m k ie g o , A le x a n d ro w i i  
A n to n ie m u  R y k o m  S za m W la p ico m  D w o r i i  P o ł,  
S z m y tto .w i M a jo ro w i W o y s k  R o ssyysk tćh , M ic h a ­
ło w i  Z o łą d z io w i R e g e n to w i D y  ile  bu rs  k ie  m u , D y o - 
n ize m u  i Ig n a ce m u  M o b tb m  S ukcessorom  D y o ń i-  
zego M o b la  Sędziego D y n e b u rs k ic g o  , K a ro lin ie  
m a tce  B o g u m ile  c ó rc e  P o łja n o w e y  S ędz in ie  D v -  
n e b u rs k ie y , X X  M is s y o n a rz o m  K ra s ła w s k irn , de 
W  aide n o w i, T a rw id o w i,  O n u fre m u  i  J a n o w i X3rż e -  
z iń s k im , do ro k u  1809 za rzą d za ją cym  w  K a sF y rze , 
F e h x o w i Je rze m u  i  da lszem u ro d z e ń s tw u  M a c ie ­
je w s k im , Ja n o w i C z y ż o w i S k a rb n ik o w i W j łk o m ie r -  
^skiem u, Z a k rz e w s k im , J a k im o w ic z o w i, P odskoczyć  
m ó w i, K o n a rz e w s k im , Ja n o w i Ito sza n o  w ie ż o w i 
C h o rą że m u  W o y s k  R o ssyysk ich , F ra n c is z k o w i i 
M ic h a ło w i T u r o m , J u s ty r io w i M a tk ie w ic z o w i 
S zam be lanoW i b. D w o ru  P o l., Z y g m u n to w i B a r to ­
s z e w ic z o w i P o r ic z a s z y c o w ł K a z im ie rz o w i F rą c k ie ­
w ic z o w i,  K o r to w s k ie m u , X d z u  F e rd y n a n d o w i Ł a -  
k o w ic z o w i p le b a n o w i P e lik a ń s k ie m u , M o y g is o w i, 
H ic h la w e n o m  k u p c o m  R y s k im , 13o tto m o w i lub  je ­
go sukcessorom , C h i ud z n is k im , K a z im ie rz o w i M o .  
ż c y k o w i, Jan o w'i K ib e rś c io w i lu b  jego  Sukcesso.. 
ro m , J a n o w i S z u s to w ic k ie m u , J a n o w i B o rch o w ? r  
K o n s ta n c y i W  oy n i n ie S ędz in ie  Z ic m s k ie y  P iń s k ie y , 
K a n ty ta to w i  B o u fa ło w  i P is a rz o w i b. Z ie m s k ie m u  
D y n e b u rs k ie m u , M ic h a ło w i i Ja d w id ze  z M a k o w ­
s k ic h  M a rn o n o w ic z o m , M ic h a ło w i C zapsk iem u C ze- 
s m k o w i P o ło c k ie m u , S a w a s z k ie w ic z o w i k u p c o w i 
P o ło ć k ie m u , Je rze m u  O ls z e w s k ie m u , K a ro lo w i Ł a ­
sce, G ie rw a z e m u  S w ię to rz e c k ie m u  K o m is s , M iń ­
s k ie m u , J ó z e fo w i K ra s n o b ę d z k ie m u , J ó z e fo w i S tra ­
szę w ie ż o w i,  S ukce sso ro m  Ig n a ce g o  M a ry n o w s k ie -



go, L e c h o w i,  D o m in ik o w i L e m ie s z o w i g ło w ie  m ia ­
sta  D ry z y ,  L e y b ie  K u s z e ro w io z o w i , A b ra m o w i 
M o w s z o w ie z o w i, G ie c e lo w i, J a n k ie lo w ic ż o w i, i  Jan ­
k ie lo w i L u b iń s k ie m u , A b ra m o w i C h a im o w ic z o w i 
D o k to ro w i D ru y s k ie m u  i  s ie s trze  jego C hayce C b a i- 
m o w ic z o w e y , L e y b ie  S z ó łb m o w ic Z o w i, A b ra m o w i 
D a w id o w ic z o w i,  L e y b ie  A b ra m o w ic z o w i,  Iz ra e lo ­
w i  M e je ro w ic z o w i, 'S ro lo w i M e je ro w ic z o w i, E lio -  
k im o w i G ice  L e y z e ro w ic z o m , Z e ln ia s o w i A b ra m o ­
w ic z o w i, S zacbn ie  L e w k o w ic z o w i,  o ra z  da lszym  
k re d y to ro m  i ró żn e g o  t y t u łu  p re te n so ro m , tu d z ie ż  
do m assy z a w in ia ją c y m  d e b ito ro m  w  r e fe r e n c j i  
do w s z e lk ic h  d o w o d o w  p ism a , e d y k tą ln ie  w y n o s i 
s ię  ot-o: iż  g d y  m ocą  re m is s y  Sądów  G łó w n y c h  
d ru g ie g o  D e p a rta m e n tu  G u b e rn io w  W ite b s k ie y  i  
W ile ń s k ie }" ,  w  ro k u  1821 z a k ro c z o n e y  Sąd E x d y -  
w izo r.^k i p9 z a ła tw io n y c h  p ra w e m  p rze p isa n ych  
d y łla c y a c b  i o d b y ty c h  A k ta c h  iu k w iz y c y i,  k a lk u -  
la c y i,  w e re f ik a o y i dz ień  1 x b ra  ro k u  idącego  1822 
na  z jazd  o c z e w is ty ' z a d e Ł e rm irm w a l, p rz e to  ż a ł  
w  s k u te k  nadaney sobie p r c k u r a c y i  na z a m ia r o - 
s ta te czn e g o  i jen e ra ln e g o  ze w s z y s tk ie m i ro z ra ­
c h u n k u  p rz e d  te n że  Sąd E x d y w iz o rs k i s tro n y  in ­
te re s o w a n e  p o w o łu ją c , z a k ła d a  proźby,- z a tw ie r ­
d ze n ie  w s z e lk ic h  d o w o d o w  ze  s tro n y  m assy k o m - 
p o r to w o n y c h  w .te rm in ie  d e k re te m  e x d y w iz o rs k iin  
p rz e z n a c z o n y m  i na Sądzie  z a p ro d u k o w a ć  się m a ­
ją c y c h , m o cą  k tó r y c h  p rz y ję c ia  ogu lnego  ro z ra ­
c h u n k u  ta k  z w ie rz y c ie la m i ró żn e g o  t y t u łu  p re -  
te t is o ra m i n ie  m n ie y  i d e b ite T a m i do k o n k u rs u  
m assy fu n d u szu  U r .  P o d ko m o rze g o  B rz e z iń s k ie g o  
p o w o ła n y m i, s to so w n ie  do  p rze d p isa n ia  re m is s y  
w e  w s z y s tk ic h  s to su n ka ch  w e d łu g  p ra w  N a y m i-  

♦ ło ś c iw ie y  d a ro w a n y c h  i  U k a z ó w  M o n a rs z y c h  po- 
s tą p ie n ia .n a  n ić s ta w a ją c y c h  s tro n a c h  a m is s y i w ie c z -  
n e y  w  ic h  p re te n s y a c h  zap iąan ia , a na d e b ito ra c h  
su n im  w y k a z a n y c h  z p ro c e n ta m i i expensam i p ra w ­
i ł  eni i p rz e z  in e k w ita c y ą  na m a ją tk u  n ie ru c h o m y m , 
a p rze z  l ic y ta c y ą  ru ch o m e go  d la  m assy w ska za ­
n ia , o b liźszośe do d o w o du  i  o d w e d u  i  o to  w s z y s t­
k o  co czasu  s p ra w y  p ro s z o n y m  b ę d z ie , z w o ln ą  
te y . ż a ło b y  p o p ra w ą .

R e ku  1822 m ca  g b ra  25 d n ia  W o ź n y  ś w ia d ­
czę , iż  tego  p o z w u  кѳ р іе  z  a u te n ty k ie m  zgodn ie  
z in s ta n c y i W  J m ć  Pana K a z im ie rz a  H ry n ie w ic z a  
R e g e n ta  Z ie m s k ie g o  BrasFaw". P ro k u ra to ra  m assy 
fu n d u szu  J W  Józe fa  B rz e z iń s k ie g o  P odkom orzego  
Н ч ік -.kiego S o w ie tn ik a  N a d w o rn e g o  i  K a w a le ra , 
J W W .  « W  V W  W ie rz y c ie lo m  i  d e b ito ro m  w  gó­
rz e  w y ra ż o n y m  p rz e d  Sąd E x d y w iz o rs k i  poda łem  
1 p rze z  G a ze tę  K u ry e ra .  L i t .  w s z y s tk ie  s tro n y  o 
te rm in ie  s ta w a n ia  i  o c z e w is te y  ro z p ra w ie  od  dnia 
1 m ca  xb va  r .  id ą ce go  p o czyn a ją ce y  się o g ło s iłe m . 
Jó z e f J ó z e fo w ic z  W o ź n y  Sądów  P tu  Z a w iłe y s k ie g o .

R o k u .  1822 m ca  y b ra  27 d n ia  .W o ź n y  w  gó­
rz e  w y ra ż o n y  ta k o w y  pozew  s ta w a ją c  osobiście 
p rzed  Sądern E x d y w iz o r* ik im  zezna ł, K a z im ie rz  A le -  
x a n d ro w ic z  P is a rz  Z ie m . B ra s ł,  P re z . E x d y w iz o r .

P o w y ż s z y  E d y k ta ln y  pozew  że w o ln o  d r u ­
k o w a ć  św ia d czę  P re z . E x d y w iz o r  K a z im ie rz  A le -  
x a n d ro w ic z  P is a rz  Z ie m . B ra s ł.

Sąd E x d y w iz o rs k i .
o. Sąd ta x a to rs k o -F )x d y w iz o rs k i D e k re te m  Sadu 

G łó w n e g o  2 D e p a rta m e n tu  o b w o d u  B ia ło s to c k ie g o  
w  ro k u  id ą c y m  m a rca  28 dn ia  fe ro w a n y m , na usa- 
ty s fa k e y o n o w a n ie  w s z y s tk ic h  k r e d y to ro w  ip re te n »  
so ro w  W . .  M a c ie ja  B a rto c h o w s k ic g o  b . D e p u ta ta  
p tu  B ie ls k ie g o  p rz e z  ta x ę  i  e x d y w iż y ą  d ó b r jego 
'fo p c z e w a , W o łk i  P ia tk o w s k ie y , W o ik o w  i S ies- 
k o w  w  P o w ie c ie  B ie ls k im , a d ó b r P isa n ko w , M ile w a  
i  W  ila n o w k i z p rz y  n a le żno śc ia m i, w P o w ie c ie  B ia ło ­
s to c k im , w  obw odz ie  B ia ło s to c k im  p o ło ż o n y c h ,p rz e ­
zn a czo n y , na  p ie rw s z y m  z ja zd u  sw o iego  te rm in ie ,  
ty m ż e  D e k re te m  z a d e te rm in o w a n y m , a d m in is tra - 
c yą  d ó b r k o n k u rs o w y c h  w y ż e y  w y ra ż o n y c h  po 
z in  w  e n t  o a n  i u u rz ę d ó w  y  m  o n ych  u s ta n o w iw s z y  w  
w y p e łn ie n iu ^  d a lszych  sobie ta ż  re m is y ą  p rzep isa ­
n y c h  p o le ceń , k o p ią  z s p ra w  i  ko m p o rta c y e  ta k  na 
d z ie d z ic u  d la  w y ś w ie t le n ia  m assy m a ja ku  k o n k u r ­
sow ego, ja k  ró w n ie  i na k re d y to ra c h  i *  jak iego badź 
z rz ó d ła  p re te n s o ra c h  do te y ź e  m assy rosczen ię  m ie ć  
m o g ą cych , d la  w y k a z a n ia  m assy ty c h ż e  p rę te n s y o w

i  d łu g ó w  na d z ie ń  1 J u l i i  ,teraźnieyszego 1822 roku
do k a n o e la ry i Sądu s p ra w  C y w iln y c h  B ie ls k ie g o  i 
D ro h y c k ie g o  P o w ia tó w  w  B ie ls k u  p rz e z n a c z y ł; i
do s p e łn ie n ia  tego , w s z y s tk ic h  s ta w a ją c y c h  1 n ie -  
s ta w a ją c y c h  do tego  k o n k u rs u  m o g ą cych  m ieć  u - 
c z e s n ic tw o  a k to ro w  w  ty m  te rm in ie  z o b o w ią z a ła  w  
d a lszym  s p e łn ie n iu  ty c h ż e  Sądu G łó w n e g o  p o ru -  
c z e ń ,w y m ia r^ ty c h ż e  d o b r G e o m e tro m  do te g o  p rz e ­
zn a czo n ym  u s k u te c z n ić  p rz e p is a ł  i p o w o ła ć  s toso­
w n ie  do  te y ź e  re m is s y  w s z y s tk ic h  k re d y to ro w  i 
p re te n s o ro w , p rze z  pub iczne  w  G a ze ta ch  k ra jo ­
w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  a w iz a c y e  t r z y k r o tn ie  u m ie ­
śc ić  się powdnne p o s ta n o w iw s z y , czasu do s p e łn ie n ia  
te g o  w s z y s tk ie g o  do d n ia  з5 m a rca  182D ro k u  u ż y ­
c z y ł,  w  k tó r y m  te rm in ie  o s ta te czn ie  d z ie ło  sw o je  
u k o ń c z y ć  z a d e te rm in o w a ł, na s k u te k  ja ko w e g o  
sw o jego  po s ta n o w ie n ia ', p rze z  n m ie ysze  w z y w a  
w s z y s tk ic h  g d z ie k o lw ie k  o ka za ć  się m o g ą cych  w ie ­
r z y c ie l i  i  p re te n s o ro w  do m assy m a ją tk u  pod k o n ­
k u rs  w y s ta w io n e g o  W .  M a c ie ja  B a rto c h o w s k ic g o , 
z ja k ie g o  bądź z rz ó d ła  ro szcze n ie  m ie ć  m ogącv ch , 
ażeby na te rm in ie  1 J u l i i  w  ty m  k ra ju  za m ie szka li 
a z a g ra n ic z n i okazać się m ogący  w  k a żd ym  czasie , 
od d a ty  d ó y ś c ia  ic h  n im e y s z e y  w sadom , śc i do d v ia  
35 m a rca  182З ro k u  s p e łn iw s z y , do  k a n c e la ry i S ą­
du  C y w iln e g o  B ie ls k ie g o  k o p ie  s p ra w  i k o m p o r- 
ta c y e  w  ty m  p o w y ż s z y m  Ч е г т т іе  pod w ie c z n y m  
u p a d k ie m  w  p re te n s y a c h  , c z y l i  am issyą  rz e c z y , 
do tego Sądu p rz e z  się lu b  p rz e z  u m o c o w a n y c h  
P le n ip o te n tó w  ja w i l i  się. JLaaczey za m e ją v \ie - 
ń ie rn  się że n a ys łu szn ie ysze  p re te n s y e  u p a d k o w i 
w ie c z n e m u  u le g ną , o s trze g a . D a t na sessyi w do­
b ra c h  T o p c z e w ie  1822 ro k u  m ie s ią ca  m aja  16 d.

Jan P u tk o w s k i P re z y d u ją c y  E x d y w jz c r .  W in ­
c e n ty  Ł a p iń s k i Sędzia  C y w iln y  i E x d v w iz c r .  P a­
w e ł H ry n ie w s k i S ędzia  G ro d z k i i E x d v w iz o r .  R*e- 
g e n t S ą d o w y  E x d y w iz o rs k i S ta n is ła w  Ł a s z k ie w ic z .

P o z e w .
3 . Wedle  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R  

S K I E Y  M O Ś C I  Samowładnącego C a łą  Rossyą  
etc. etc. etc.

N a  skutek w yroku  M a g is t ra tu  W ileń . w r o lu  
1822 mca zapadłego, na mocy zakroczoney Hem $ 
s y ' Sądu Głównego Departam entu  crasou ego , w 
spraw ie ' konkursow ej W .  Józefa Siatkowskiego b. 
B urm is trza , U r. M ac iey . Pawłowski pozywa p rz td .  
tenże Sąd M a g is t ra tu  W i le ń .  do oczewistey r o i  
p ra w y  wszystkich k redy torow  i  pretensorew tegoż 
B u rm . Statkówskiego, ja k  równie  Jana Kam ifuh ie -  
go , Józefa M arc inowskiego, Mateusza Żó łkow sk ie ­
goy i  Józefa Iwaszk iew icza  by łych  Radnych m ia ­
sta W i l n a , do wspólnego znoszenia d ługów  „ na  
wspólne potrzeby M ia s ta  u  S iaw rońsk  cn zocią- 
gnionego, i  roz l iczen ia  się, F ranciszka Poznań,k ie  
go Pręzydenta M .  W i ln a ,  i  ca łą  Radę jM .  W i ln a  
do zaspokojenia p re te n s j i  n a leżne j Siatkowskiemu  
w ilości ru b l i  sr. 690, do za bo n f iko w a m a  a w an ­
sowanych przez Statkowskiego  , ju z  to z w łasnych  
funduszów , ju z  to z zaciągn ię tych  u  różnych osób 
kredytów , summy rub l i  srebr. 2o5o kop. 17. i  d a l ­
szych, jak ie  ty lko  wykazanem i będą, tudzież dębi- 
to rów tegoż Statkowskiego okazanych przez je go, j a ­
ko to: O nufrego  E y tm in a  Sędziego Grodz. T rock ie ­
go Starosty Gumbrzańskiego za ka r tą  w roku  i 8 u  
apr.  28 dn ia  w ydaną  r u b l i  sr. i 5o z procentem, 
Józefa Janowskiego o ru b l i  sr. 20, Jana  Ja no w ­
skiego o ru b l i  sr. 15, m uzyka  Ka lw ińskiego o r u b l i  
sr. 15, Jana  I l r a b i  Sierakowskiego o czer z ł.  180 
Jenera ła  Chotwicowa o ru b l i  sr. 100, M a rs z a łk a  
Szemiota o r u b l i  sr. 200; i  zakłada prośby o sądze­
nie w ykazanych summ na debitorach z p rocen tam i  

' i  ex pensami na rzecz massy, i  onemi Kredytorow  
obdzielenia , a by łych  R adnych  Kam im k iego , Iw asz ­
k iewicza, M arc inow sk iego , / Żółkowskiego do wspól­
nego ewinkowania  Statkowskiego , i  wy l iczen ia  się, o 
zapisanie am issy i 'na  k redytorach  n ie jaw iących się i  
pretensorach, i  zaskutecznienia we wszystkim w a ru n ­
ków Remissy i  dekretu akcessoryynego , i  oto co w c ią ­
gu  sprawy dowiedzionym będzie. Salva m eliorat ione  
żałoby.

R oku  1822 g ru d n ia  7 dn ia . W o ź n y  świadczę.
ы



i ł  kop ią  tego p o tw ń  *  o ryg ina łem  zgodną w  spra­
w ie konku rsow e j U r. Józefa Statkowakiego b. Bur.  
M . W . po wszystk ch kredytorów  , pre t risorpw i  
d tb  torow tegoż Siatkowskiego w skutek dekretu Są­
du iYlag btrutu W ileń . do gazety Kur. L i t .  d la  w ia ­
domości o ty m  intessowanych podałem. Stanis ław  
P arym onow sk i woźny Ptu Wileńskiego.

Takow y pozew wolno drukować  1822 x h ra  7 
d n ia y W in ce n ty  M a l ino w sk i B. M .  W .

3  Sąd T axa to rsko  E x d y w iz o rs k i  d ik re t tm  
rem issyynym  Sądu Z iem sk iego  P tu  Rosień, na  
w y m ia r  s a ty s fa k c j i  d la  k redy to rou)  W .  F e r d y ­
nanda  Iw a no w icza  Chor. P t u  Rosień. D z iedz ica  
dóbr Jaąbwa d ts ty n u o w a n y 9 stosownie do p r a w i -  
d t ł  tey  ze remissy d n ia  2 S paźdz ie rn ika  r .  bie -  
gącego w  mieście p o w ia to w ym  Rosieniach w  z a * 
s to ło w y m  Z .em sk im  komplecie Sądownictwo o tw o ­
r z y ł y  Ji sk łan ia jąc  się do p rzedstaw ionych od 
s tron  życzeń, pos tanow ił d n ia  15 styczn ia  nas tę . 
pującego r .  18 2З  ostatecznie w i ią ć  sprawę w naż 
m o n ę ,  a z tąd  żeby interesowane s trony  do tego  
czasu p rz e d s ta w i ły  swoje pretensye do rekogn i-  
cyiy o ra z  iz b y  wszelkie z rodz .ć  się mogące p rze ­
szkody do oczewistego w y ro k o w a n ia  p rzed ty m  
te rm inem u ła t w i ł y , przez n in ieyszą  aw izacyą  po 
t r z y k ro ć  w  Gazecie K u ry e ra  L i t .  zam ieszza ją -  
cą się z a w ia d a m ia , a na p re tens je  do pow yższe ­
g o  term inu n ie jaw ione , arnisyą zapisać deklaru je .  
D z ia ło  się w  Rosieniach 1822 g ru d n ia  2 d n ia .

P re zyde n t Z ie m s k i  i  E i d y w i z o r  Jan  K a l i -  
nowski.

Ziemski P tu  Rosień. i  Exdyw izorsk i Regent 
Ignacy  Jatowtt.

W e z w a n ie  sukcessorow.
2. Chociaż Opieka Stlachecka pow ia tu  w ileń - 

skiego po w ielu ogłoszeniach od la t  czterech w ro z ­
m a itych  datach w Gaztc ie  K u ry e ra  L  tawskiego 
umieszczanychy w zyw a ła  sukcessorow zeszłego z te­
go świata wm ieśc ie  W i ln ie  K ap itana  b. woysk p o l ­
skich Jedlińskiego , aby z dostaiecznem przekonaniem  

j a w i l i  się w k a n c t la ry i  Opiek i d la  od?brania pozo- 
stałego po n im  fu nd uszu ; jednak %dy dotąd zadney 
n ie o t rzym a ła  w iadom ośc i , stosując się do postano­
w ien ia  Sądu Głównego L itewsko Wileńskiego  2go 
D epertam entu , ogłoszenie w ty m  p rtedm ioc ie  p o ra ź  
ostatni ponaw ia , i  ostrzega wszystkie interesowane 
osobyf a szczególniey sukcessorow , jeże li p rzed  
dniem  1 m aja  roku  następnego  182З mezgłoszą się, 
Opieka zmuszoną będzie rozporządz ić  funduszem  
K a p i ta n a  Jedlińskiego stosownie do p ra w a . Boku  
1822 g ru d n ia  11 d n ia  (podpisano) Prezes Opieki  
M arsza łe k  W ileńsk i Ig n a c y  Ba lińsk i.

Z a  zgodność: óekretarz Szlachecki P. W . Z
Siemaszko.

2 . N i i e y  p iszący  się w  im ien iu  w łasnym  
i  żony  s w ty , ma honor swych i  żony swcy  
J W W .  W ИР. W ie rz y c ie to io  za w iadom  ć, iż  w  
ce lu j ostatecznego u łożen ia  się z ty m iż  J  W  W  w ie -  
rz y c ie la m i ,  do każdego po osobno l is tow n ie  z g ła ­
sza jąc  się, żąda ł zebrania się na dzień 1 tego  
miesiąca i  roku  do W i ln a , do P a łacu  J W .  M i ­
ch a ła  H ra b ić g o  T yszk iew icza , p u łk o w n ik a  W .  
b . P o l . ,  Prezydenta  b. Sądów G ran icznych  Appe ll .  
G ube rn i i  L  t . W ile ń ik ie y  i  K a w a le ra , na ІѴ ів-  
т іеск іеу u l ic y  po łożonego , g dz ie  m ia ły  b ydź  za -  
gaione u k ła d y .  Lecz g d y  je d n i  p r z y b y l i , d ru -  
d i y  n ie b y l i  obecni; i  w  tak im  r a t ie  za  zg od ze ­
niem s ę obecnych J W W .  w ie rz y c ie l i , prze dr. ę-

C ta t obterwacyi j| IV y  to kość Barom. 
Obs erratye 1 ^ T fre d n U
nwfr.logi-  > dnu l4  i r e d ł i ł

wziąłem przez Gazetę K uryera  Litewskiego uwia­
dom  o, a ky  b y l i  łaskaw i sami ,  lub umocowani
plenipotenci z d o w o d a m i p ro b u /ą c m i  na le inośc ie ,  
na dniu 3 j a n u a r y i  r. p rzysz łeg o ,  do pom ien io-  
rtego P a ła ,u  w  W i n i e  zebrać się upraszam. D a t  
r .  1822 g ru d n ia  2 dn ia . Bonawznsura  G ra n ic k i  
Regent b. G rodzk i P tu  'U p i t .

1822 x b ra  9 d., w o lno  d ru k o w a ć  W i le ń s k i  
Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński.

2. W  x i ę g a r n i  U n i w e r s y t e c k i e j  p r z j j -  
m u je  się p r e n u m e r a t a  пд  d z ie ło  P r o fe s -

P a16£0s o ra  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i  
n a  A . K rz yża n o w sk ie g o ,  p o d  t y  t u l e m  - 
G eom etry a A n a lity c z n a . C e n a  е х с т р і а -  
r z a  z ł .  p o l .  10.

Clne. dnia i 5 gods< 8

18 eal. 0.0З 

a8 — 2 1  

28 — 0 9

Ina.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h  
w i l e ń s k i c h .

N ie p o ło ż o n e  l i c z b y  z n a c z ą ,  
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